
New Jork Post

Sekretarz stanu USA 
powinien przybyć 

do Warszawy 
NOWY JORK (PAP) 
„New York Post“ zamie­

ścił korespondencję z War 
szawy pióra Josepha Bar- 
ry‘ego. Barry po opisie mu
zeum obrazującego 
gestapowski, które 
dził w Warszawie, 
nuje, by sekretarz 
lub jego następca 
się do Genewy 
Bonn i zatrzymał

terror 
zwie- 

propo- 
Dulles 
udając 
ominął 
się na

krótki czas w stolicy PRL 
Żaden Amerykanin — pi- 
sze Barry—nie może cho­
dzić ulicami Warszawy bez 
uczucia gniewu i winy. 2a 
den Amerykanin widząc, 
jak cały naród skazany był 
na wyniszczenie, nie może
nie odczuwać nienawi-
ści do ludzi, którzy plany 
te realizowali, nie może 
wyzbyć się uczucia winy, 
za to, że ludzi tych uzbraja 
i że nazywa ich swymi du 
chowymi braćmi. Troskę o 
mieszkańców Berlina za­
chodniego mogłaby zrówno 
ważyć co najmniej jednako 
wa troska o pozostałą część 
Europy.

Korespondent „New York 
Post“ podkreśla, że rola 
USA w uzbrajaniu Niemiec 
przekreśla wszystko, co mó 
wią one w innych spra­
wach, pozbawia te sprawy 
wszelkiego znaczenia.
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Granica na Odrze i Nysie
jest dla wszystkich ludzi pracy Europy

granicą pokoju

wiceprzewodniczącystniczyli: przewodniczący CRZZ, Fot. — K. Przychodzki •
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SFZZ — I. Loga-Sowiński, sekretarze SFZZ: W. Berezin 
(ZSRR) i L. Pena (Kuba) oraz liczni przedstawiciele pra­
sy krajowej, radia i agencji zagranicznych.

sji o to, że minister spraw zagra­
nicznych Stanów Zjednoczonych 
będzie zajmował się sprawami Eu­
ropy. Doświadczenie ostatnich lat 
uczy, że niejednokrotnie rząd 
USA dokonywał różnych posunięć, 
nie licząc się z wolą ludzi pracy. 
Obecnie jednak w związku z kon­
ferencją genewską nadeszła chwi­
la, aby głos i wola narodów euro­
pejskich były brane pod uwagę 
również i przez rząd Stanów Zjed­
noczonych.

Odpowiadając następnie na 
pytania dziennikarzy, Louis 
Saillant wyjaśnił, że wybór 
miejsca konferencji związkowej 
i robotniczej nastąpił na propo 
zycję związków zawodowych 
Polski i Niemiec. Gdyby były 
jakieś inne sugestie w tym 
przedmiocie, Komitet Wyko­
nawczy SFZZ skłonny byłby 
oczywiście dokładnie je roz­
ważyć.

Za 
bezpieczeństwo 
nasze i wasze
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Louis Saillant o międzynarodowej konferencji 
związkowców w Zgorzelcu

WARSZAWA (PAP)
W związku z zakończeniem obrad 19 sesji Komitetu 

Wykonawczego Światowej Federacji Zw. Zaw. — 7 bm. 
w godzinach popołudniowych odbyła się w siedzibie 
CRZZ w Warszawie konferencja prasowa z sekretarzem 
generalnym SFZZ Louis Saillantem. W konferencji ucze-
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7-letni plan rozwoju go­
spodarki narodowej ZSRR 
przewiduje w dziedzinie na­
uk chemicznych wszechstron­
ne rozszerzenie badań teore­
tycznych. Szroki program prac 
badawczych realizuje Instytut 
Fizyko-chemiczny im. L. Kar- 
powa w Moskwie. Pracowni­

Po zagajeniu konferencji 
przez I. Logę - Sowińskiego 
sekretarz generalny SFZZ — 
Louis Saillant omówił decyzje 
Komitetu Wykonawczego SFZZ 
w sprawie zwołania europej­
skiej konferencji związkowej i 
robotniczej nad Odrą i Nysą.

Światowa Federacja Związ­
ków Zawodowych nie zapom­
niała o swych zobowiązaniach 
przyjętych zarówno w czasie 
wojny jak i po wojnie w spra­
wie obrony pokoju i będzie je 
w dalszym ciągu konsekwent­
nie realizować. Dlatego Komi­
tet Wykonawczy SFZZ na swej 
sesji w Warszawie postanowił 
zwołać w Zgorzelcu nad Nysą 
— międzynarodową konferen­
cję związkowców i robotników 
z całej Europy. Porządek dzień 
ny tej konferencji przewiduje 
tylko jeden punkt — traktat 
pokojowy z Niemcami, sprawy

Adenauer kandydatem 
na prezydenta NRF

Zaskoczenie w stolicach zachodnich

rozbrojenia zakazu użycia
broni termojądrowej. Na kon­
ferencję zaproszone zostaną 
wszystkie bez wyjątku organi­
zacje związkowe państw euro­
pejskich.

cy naukowi badają m. in.
zmiany właściwości tworzyw, 
zachodzące przy naświetlaniu 
ich szybko-poruszającymi się 
naładowanymi cząstkami. Wy­
niki tych badań mają duże 
praktyczne znaczenie dla 
współczesnej chemii. Na zdję­
ciu pracownicy Instytutu przy 
pulpicie sterowniczym akcele- 
retora.

Fot. — CAF

Głos w Izbie Gmin

Większość Brytyjczyków 
uznaje linię Odra - Nysa 
za osłatecznq

LONDYN (PAP)
Na wtorkowym posiedzeniu 

Izby Gmin, premier Macmil- 
lan, odpowiadając na interpe­
lacje deputowanych stwierdził, 
iż mocarstwa zachodnie doszły 
„w znacznym stopniu do po­
rozumienia” co do licznych 
punktów dotyczących konfe­
rencji na najwyższym szcze­
blu.

Jeden z posłów labourzystow 
skich, Denis Healey, zwrócił 
się do premiera z pytaniem, 

' czy w rcnmowach z prezyden­
tem de GauIIe’em poruszana 
była sprawa wschodniej gra­
nicy przyszłego zjednoczonego 
państwa niemieckiego. Ponie­
waż premier ponownie odmó­
wił wyraźnej odpowiedzi na 
to pytanie, Healey zawołał z 
law poselskich: „Generał de 
Gaulle wypowiedział się za li­
nią Odry i Nysy, jako osta­
teczną granicą Niemiec. Ten 
punkt widzenia podziela więk­
szość narodu brytyjskiego”*

Demenłi Białego Domu 
w sprawie 

dymisji Dullesa
w sprawie dymisji Dullesa
Rozgłośnia „Columbia Bread- 

casting System” powołując się na 
wiarygodne informacje podała do 
wiadomości, że sekretarz stanu 
Dulles postanowił podać się do 
dymisji. Według tej rozgłośni, pre 
zydent Eisenhower zgadza się z 
decyzją Dullesa.

Rzecznik Białego Domu, James 
Hagerty, zaprzeczył jednak temu 
kategorycznie.

Reforma bankowa 
w ZSRR

Zgorzelec wybrano na miej­
sce spotkania dlatego, że gra­
nica nad Odrą i Nysą jest dla 
wszystkich ludzi pracy Europy 
granicą pokoju. Jest to opinia 
ludzi pracy zarówno we Fran- 
cji jak i w Polsce, we Wło-
szech, Czechosłowacji w

Agencja TASS podała,
zydium Rady 1 
zreorganizowało

Najwyższej
że Pre- 

i ZSRR
wniosek Ra-

cy Ministrów ZSRR system ban­
kowych wkładów długotermino­
wych. Zostały zlikwidowane: Bank 
Rolny, Bank Finansowania Bu­
downictwa Komunalnego i Miesz­
kaniowego oraz banki komunalne. 
Funkcje, które banki te pełniły, 
został}' przekazane Bankowi Pań­
stwowemu ZSRR i Bankowi Prze­
mysłowemu ZSRR.

Bank Przemysłowy ZSRR będzie 
się odtąd nazywał Wszechzwiąz-
kowym Bankiem Finansowania 
westycji (Strojbank ZSRR).

Wystawa rysunków

In

dzieci polskich w Paryżu
W Poitiers otwarto wystawę ry­

sunków dzieci polskich. Zgroma­
dzono na niej rysunki uczniów 
różnych szkół oraz dzieci uczestni
czących kolach artystycznych
domów kultury.

Znowu tragedia 
z niewypałem

Dwaj uczniowie szkoły podstawo­
wej we Wrocławiu, 14-letni Jerzy 
Samulec i 11-letni Henryk Kędzia, 
znaleźli niewypał pocisku, który 
lekkomyślnie włożyli do ognia. Na 
stąpiła tragiczna w skutkach eks­
plozja. Jerzy Samulec został cięż­
ko ranny i w stanie beznadziej­
nym przewieziono go do szpitala. 
Również Henryk Kędzia odniósł 
poważne obrażenia.

NRD. Przekonanie to staje się 
również coraz powszechniejsze 
wśród mas pracujących NRF. 
Tak myślą również ludzie pra­
cy ZSRR, Norwegii, Szwecji, 
Jugosławii, Albanii, Danii i 
wszystkich innych krajów eu­
ropejskich. Dlatego właśnie na 
tej granicy powinni się spot­
kać przedstawiciele mas pracu 
jących całej Europy w dniach 
8—10 maja br. — tj w 14 rocz

Prąd elektryczny 
bezpośrednio 
z energii atomowej

NOWY JORK (PAP)
Robert Pidd, profesor fizyki 

na uniwersytecie Michigan o- 
znajmił we wtorek o odkry­
ciu sposobu produkowania prą 
du elektrycznego od razu z 
energii nuklearnej — bez po­
średnictwa turbin, generato­
rów, wymienników ciepła i in 
nych urządzeń stosowanych w 
elektrowniach atomowych i 
konwencjonalnych.

Pidd oświadczył, źe w no­
wym urządzeniu, wypróbowa 
nym w laboratoriach atomo­
wych w Los Alamos, źródłem 
prądu jest węglik uranu oto­
czony cezem (metal) w posta­
ci zjonizowanego gazu czyli 
plazmy.

Pidd nie ogłosił żadnych 
szczegółów ani nie powiedział, 
jak bardzo zaawansowane są 
eksperymenty w Los Alamos.

RAMOWO"

BUDOWY SZKOL
nicę zakończenia 
światowej.

II wojny

Konferencja w Zgorzelcu odbę­
dzie się w przeddzień genewskiej 
konferencji ministrów spraw za­
granicznych. — W Genewie — mó­
wił L. Saillant — dyplomaci będą 
radzili nad tymi samymi problema­
mi co robotnicy w Zgorzelcu. Ro­
botnicy ocenią sytuację między­
narodową w 14 lat po wojnie i po­
wiedzą także swoje zdanie na te­
mat pracy dyplomatów'.

Jest normalnym zjawiskiem, że 
organizacje związkowe krajów eu­
ropejskich zwracają się do swoich 
rządów z postulatami i opiniami. 
W Genewie — powiedział L. Sail­
lant -----  będą także przedstawicie­
le rządu państwa nieeuropejskie­
go i my nie mamy żadnych preten

W Totku patii milion
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w specjalnym kon-
kursie sportowym 
dnia 5 kwietnia br.

1
po 
Z 5

rozwiązanie z S 
ok. 995.991 zł,

Toto-Lotek z 
stwierdzono: 

traf. — wygr. 
3 rozwiązania

traf. prem. wygr. po ok. 331.997
zł, 106 rozwiązań z 5 traf, zwykł.
wygr. po ok. 
wiązania z 4 
258 zł, 121.775 
wygr. po ok.

12.528 zł, 6.434 roz- 
traf. wygr. po ok. 
rozwiązań z 3 traf. 
13 zł.

Nasz fundusz budowy 
szkół nie przestał działać. 
Nadal Czytelnicy i słucha
cze deklarują mniejsze
większe 
Ostatnio

datki na ten 
otrzymaliśmy

lub

spo

BONN (PAP)
Nie lada sensacją jest zgoda kanclerza NRF Adenauera* 

by kandydować na prezydenta NRF. Fakt ten może mieć 
daleko idące następstwa dla rozwoju polityki Niemiec Za­
chodnich. Zaskoczenie kół politycznych w Bonn i w innych 
stolicach państw zachodnich jest tym większe, że Adenauer 
przeciwstawiał się dotychczas stanowczo przekazaniu steru 
rządów w inne ręce.
Adenauer mianowany został 

kandydatem CDU/CSU w wy­
borach prezydenckich na zebra 
niu 55-osobowego gremium, 
które zwołano, by zastanowić 
się nad kandydaturą następ­
cy prezydenta Heussa- Gre­
mium to doszło do wniosku, 
że najbardziej odpowiednim 
kandydatem na stanowisko pre
zydenta jest Adenauer.
kanclerz 
wtorku

zastrzegł sobie
Sam 

do
wieczorem decyzję,

czy zgodzi się kandydować. 
Jednakże już w godzinach po­
południowych agencje zachod­
nie przyniosły wiadomość, że 
Adenauer zgodził się kandydo­
wać.

Na posiedzeniu grupy par­
lamentarnej CDU/CSU, na któ 
rym przewodniczący grupy 
Heinrich Krone poinformował 
deputowanych partii adenaue- 
rowskiej o propozycji gre-

mium, tylko jeden deputowa­
ny a mianowicie Leverkuhn z 
Hamburga wypowiedział się 
przeciwko kandydaturze kanc 
lerza argumentując, iż powi­
nien on w dalszvm ciągu pia­
stować swój dotychczasowy 
urząd. Jednakże gremium CDU^ 
CSU zdecydowało, że „najlep­
szy człowiek partii” powi­
nien stanąć na czele państwa.

Wyboru prezydenta dokona 1 lip- 
ca tzw. Zgromadzenie Federalne 
(obie izby parlamentu — Bundes­
tag i Bundesrat).

Powszechnie sądzi się, że nowy 
prezydent NRF nazywać się bę­
dzie Adenauer.

Kontrkandydatem Adenauera 
jest — jak wiadomo — prof. Carlo 
Schmid, mianowany przez SPD.

Wszystkie agencje zachodnie 
zgodne są do tego, że w wypad­
ku wyboru Adenauera na prezy­
denta, będzie on zmuszony odsu-

re kwoty pieniędzy od: Ko
mitetu Rodzicielsk iego
Państw. Szkoły Muzycznej 
w Poznaniu; Szkoły Pod­
stawowej w Pakosławiu 
pow. N. Tomyśl; Robotni­
czej Spółdzielni Pracy „Che 
miczna Pralnia i Farbiar- 
nia“ w Poznaniu (zarobek 
z przepracowanej dobrowol 
nie niedzieli).

Dzieci niewidome z Za­
kładu w Owińskach oprócz 
zebranych przez siebie pie 
niędzy nadesłały nam list 
pisany alfabetem Breila.
Oto jego fragment.

♦» * »

Niewidome dzieci piszą 
w nim tak:

„Jako VI grupa Państwo­
wego Zakładu Dzieci Nie­
widomych w Owińskach 
k/Poznania w pełni doce­
niamy hasło „1000 szkół na 
1000-lecie.” Możliwości na­
sze .są bardzo skromne, je­
dnak postanowiliśmy włą­
czyć się w szeregi ofiaro­
dawców RFBS. Ten skrom 
ny datek niech będzie ma­
leńką cegiełką na budowę 
szkół i uczczeniem 1000-le- 
cia.

Dzieci
Zakł. D

grupy VI Państw. 
. Niew. w Owiń-

skach wraz z wychowawca­
mi P. Piszczkiem, Kmiecia- 
kiem i wychowawcą klasy 
IV P. Osesem.

Nr konta Radiowo-Praso 
wego Funduszu Budowy 
Szkół brzmi:
PKO POZNAN 5-9-G50

Pieniądze można także 
składać w lokalu Rozgłoś­
ni RP przy ul. Berwińskie 
go 5 i Red. ..Głosu Wlkp“. 
ul. Grunwaldzka 19.

nąć się 
Zgodnie 
NRF ma 
tacyjne.

od aktywnej polityki, 
z konstytucją prezydent 
jedynie funkcje reprezen 
Konstytucja bońska wlo-

żyła w ręce kanclerza federalne­
go niemal całą pełnię władzy po­
litycznej. Dla CDU/CSU oznacza 
to również utratę przewodniczące-
go partii. Będzie musiała
znaleźć nie tylko nowego kancle­
rza, lecz również nowego przy­
wódcę partii. Wśród kandydatów 
na stanowisko kanclerza agencje 
zachodnie wymieniają prze'de wszy 
stkim przewodniczącego Bundes­
tagu Gerstenmaiera i ministra go­
spodarki Erharda, przy czym agen
cje te sugerują, 
większe szanse.

że Erhard ma

OŚWIADCZENIE 
OLLENHAUERA

Przywódca SPD E. Ollenhauer 
który obecnie bawi w Kopen­
hadze, oświadczył w związku 
z nominacją Adenauera: „Są­
dzę, że przyjęcie kandydatury 
przez dr. Adenauera jest przy­
znaniem się do fiaska jego po­
lityki”. Ollenhauer nie ukry­
wał, że fakt ten zaskoczył go.

RADIO NRD
O DECYZJI KANCLERZA 

NRF
Radio NRD informując o no­

minacji Adenauera jako kan­
dydata CDU w wyborach pre­
zydenckich stwierdza, iż kanc­
lerz przyjął kandydaturę po 
wielotygodniowych przetar­
gach.

„Jest to dowód — stwierdza 
radio NRD — beznadziejnej 
sytuacji, w jakiej znalazła się 
polityka Bonn, za którą ponosi 
odpowiedzialność Adenauer.”

Agencja ADN zamieściła wia 
domość o decyzji Adenauera 
bez komentarzy.



Negacja 
i irojoirniczość

Przysłowie o świeczce i ogarku 
przypominają punkty komu­

nikatu wydanego na zakończenie 
obrad jubileuszowej sesji rady pak­
tu północno-atlantyckiego w Wa­
szyngtonie. Z jednej strony mowa 
w nim o pewnym kontrolowanym 
— ograniczaniu wojsk i zbrojeń na 
określonym obszarze Europy, któ­
ry by stopniowo powiększano. Z
drugiej komunikat przeciwsta-
wia się wszelkiej formie disenga- 
gement, czyli odsunięciu wojsk 
Wschodu i Zachodu, co doprowa­
dziłoby w konsekwencji do neutra 
lizacji Niemiec. Z jednej strony 
mówi się o nawiązaniu bliższych 
kontaktów między dwoma państ­
wami niemieckimi, z drugiej ----- 
odmawia się uznania NRD.

W sumie, jak głosi komunikat, 
osiągnięto „pełne porozumienie co 
do generalnej linii politycznej”. 
Przeczy temu zapowiedź kontynu­
owania prac nad sprecyzowaniem 
stanowiska Zachodu przez grupę 
roboczą 4 państw na posiedzeniu w 
dniu 13 kwietnia w Londynie, i 
zakończenia ostatecznych przygo­
towań do genewskiej konferencji 
Wschód—Zachód dopiero 29 kwiet­
nia w Paryżu na konferencji mini­
strów spraw zagranicznych trzech 
mocarstw- oraz NRF.
' Niezbyt bogaty dorobek jak na 

jubileuszową sesję, poświęconą wy 
tyczeniu perspektyw NATO na o- 
kres następny.

Pierwsze kroki nowej fazy dzia­
łalności NATO cechuje dawną 
sztywność i dawna negacja wobec 
radzieckich propozycji porozumie­
nia i rokowań. Ten ujemny wynik 
spowodowany' został niemożnością 
uzgodnienia spornych punktów wi 
dzenia atlantyckich sojuszników. 
Nie bez powodu kanclerz Adenau­
er złożył podziękowanie swojemu 
wysłannikowi -----  von Brentano —
który dość skutecznie podważył 
plany Macmillana doprowadzenia 
do jakiegoś kompromisowego pla­
nu porozumienia ze Wschodem. 
Przypuszcza się, że gwałtowne 
usztywnienie stanowiska Bonn wy­
wołane jest m. in. obawą, by Za­
chód nie brał pod dyskusję projek 
tów, mających pewne wspólne ce­
chy z propozycjami przedstawio­
nymi przez opozycję rządową — 
SPD. W każdym razie kanclerz 
Adenauer posunął się nawet do 
określenia planów disengagement 
jako „olbrzymiego oszustwa”, 
czym dowiódł najlepiej, jak bar­
dzo jest zirytowany perspektywą 
rokowań mogących zahamować je­
go politykę zbrojeń.

Napastliwość kół bońskich wobec 
Wielkiej Brytanii, traktowanej 
niemal jako zdrajcę sojuszu atlan­
tyckiego, opiera się na rzekomej 
sile osi Bonn-----Paryż. Ale nawet 
trzeźwiejsze koła zachodnio-nie- 
mieckie nawołują do ostrożności. 
„GENERAL ANZEIGER” ostrzega 
zarówno przed narażaniem się na 
zemstę ze stron}' Londynu w mo­
mencie, kiedy nadarzy się po temu 
sposobność, jak i przed sytuacją, 
w której „zblednie nieoczekiwa­
ny entuzjazm de Gaulle’a” dla u- 
zbrojonych Niemiec Zachodnich.

Ponadto mocarstwa zachodnie nie 
uczyniły nic, by wokół swoich o- 
brad wytworzyć atmosferę, mogą­
cą w jakiś sposób świadczyć o ich 
woli istotnego porozumienia. Prze­
ciwnie, w tym właśnie czasie pre­
zydent Eisenhower wygłosił w 
Gettysburgu nowe wezwanie do 
zbrojeń i do „stanowczości”. Jedno 
cześnie odbyła się w Moguncji de­
filada w’ojskowa. w' czasie której
oddziały wojsk NATO krajów
członkowskich przemaszerowały 
zgodniejszym rytmem, aniżeli ich 
przedstawiciele debatowali w Wa­
szyngtonie. Jednocześnie urządzono 
„pokazowy” lot amerykańskiego 
samolotu do Berlina na nieprzepi­
sowej wysokości, co mogłoby u - 
jemnie wpłynąć na przygotowania 
do spotkania Wschód—Zachód, gdy 
by ZSRR nie potraktował tego in­
cydentu bez nerwowości. W tym 
czasie wreszcie opublikowano wo­
jownicze pogróżki dowódcy naczel 
nego wojsk NATO. Norstada. do­
wódcy naczelnego wojsk USA w 
Europie, gen. Hodesa i gen. Twi- 
ninga, przewodniczącego komitetu 
szefów sztabu USA.

Te sunny bojowe i stanie na 
baczność na pozycjach negacji nie 
przesłonią jednak najważniejszego 
faktu. Oto w swoje dziesięciolecie 
członkowie agresywnego paktu at­
lantyckiego zmuszeni byli — pod 
naciskiem światowej opinii pu­
blicznej. z inicjatywy konstruk­
tywnej i konsekwentnie pokojowej 
polityki rządu radzieckiego — przy 
gotować się do spotkania Wschód— 
Zachód. A przecież przez ubiegłe 
lata czynili wszystko, by do takie­
go spotkania — i to na najwyższym 
szczeblu — nie dopuścić. (ro)

Przed rozwiązaniem problemu niemieckiego [ 
Zachód musi uregulować sprawę Adenauera

stwierdza prasa zachodnia
Jak wynika z licznych komentarzy prasy zachodniej, „jedność” 

Zachodu, o której była jeszcze ostatnio mowa w Waszyngtonie
po tamtejszych rozmowach ministerialnych po sesji
przedstawia się w chwili obecnej nader problematycznie.

NATO, 
Cyto-

wany poniżej dziennik nowojorski pisze wręcz o rozkładzie tej 
jedności, a prasa zachodnioeuropejska kładzie wciąż nacisk na 
bardzo poważne niesnaski w obozie zachodnim spowodowane prze
de wszystkim stanowiskiem Bonn. W tej sytuacji 
szcze bynajmniej do uzgodnienia poglądów państw 
wielu sprawach przed zbliżającym się spotkaniem 
chód.

NOWY JORK (PAP)
W depeszy z Londynu ko­

respondent „New York Times” 
Middleton, oświadcza 7 kwiet­
nia, że jedność Zachodu osiąg­
nięta po wizytach premiera 
brytyjskiego Macmillana w 
Paryżu, Bonn i Waszyngtonie, 
znajduje się dziś w stanie roz­
kładu. Powołując się na wyso­
ce miarodajne źródła korespon 
dent pisze, że na tym właśnie 
polegał sens waszyngtońskiej 
deklaracji brytyjskiego mini­
stra spraw zagranicznych 
Lloyda, iż właściwie między 
państwami zachodnimi „nigdy 
nie było ostatecznego porozu­
mienia”.

Middleton stwierdza, że ten 
brak jedności przypisywany 
jest głównie niechęci „niektó­
rych państw zachodnich” do 
uznania faktu, iż chodzi obec­
nie o wybór między poważny­
mi rokowaniami ze Związkiem 
Radzieckim a „kryzysem mo­
gącym doprowadzić do woj­
ny”.

Dodaje on, że przyczyną „o- 
becnego chaotycznego stanu 
planowania dyplomatycznego 
na Zachodzie” jest ponadto 
okoliczność, że kanclerz NRF,

Wystawa
„PolskieZiemieZachodnie"
we Frankfurcie n/Odrą

BERLIN (PAP)
We Frankfurcie nad Odrą ot war 

ta została w poniedziałek wieczo­
rem wystawa „POLSKIE ZIEMIE 
ZACHODNIE”. Obrazuje ona wiel­
ki wysiłek narodu polskiego, wło­
żony. w odbudowę zniszczonych w 
czasie wojny polskich Ziem Za­
chodnich. Goście, którzy przybyli 
na otwarcie wystawy, obejrzeli fil­
my polskie o Ziemiach Zachod­
nich, Szczecinie oraz zespole Pie­
śni i Tańca „Śląsk”.

Hiszpania 
frankistoirskaw NATO ?

NOWY JORK (PAP)
Dziennik „Chicago Daily 

Tribunc” donosi, że na kon­
ferencji ministrów spraw za­
granicznych krajów NATO w 
Waszyngtonie rozpatrywana 
była m. in. sprawa przyjęcia 
do paktu północno-atlantyckie 
go Hiszpanii frankistowskiej.

Dziennik podaje, że Amery­
kanie nalegali na podjęcie po 
zytywnej decyzji w tej spra­
wie, jednakże sprzeciwiła się 
temu Islandia. W końcu mia­
no zaakceptować „kompromi­
sowe” rozwiązanie przewidu­
jące, że generał Franco zwró­
ci się z prośbą o przyjęcie Hi­
szpanii w poczet członków 
NATO. Jednakże Franco — 
jak pisze dziennik — ,,czuja c 
swoją mocną pozycję” doma­
ga się. aby NATO wystosowa­
ło do niego zaproszenie.

Jak wiadomo. Stany Zjed­
noczone mają na terytorium 
hiszpańskim 5 baz lotniczych 
oraz trzy bazy morskie.

Nowe wyroki i amnestia
w Iraku

LONDYN (PAP)
Jak podało radio bagdadzkie 

specjalny iracki trybunał woj­
skowy wydał w poniedziałek 
dalsze wyroki w procesie prze 
ciwko uczestnikom spisku w 
Mossulu.

Były dyrektor więzienia bag 
dadzkiego Ayub i były dowód­
ca pierwszej irackiej dywizji 
generał Omar Ali skazani zo­
stali na kary śmierci. Trybu­
nał zalecił generałowi Kasse- 
mowi skorzystanie jednak i z 
prawa łaski w/Stosunku dc ge­
nerała Ali i /kamienienie mu 
kary śmjórcf na karę dożywot 
niego więzienia.

sir. 2

Czterech innych oskarżo­
nych, w tym m. in. były mini­
ster finansó-w w gabinecie 
Nouri Saida, skazani zostali na 
kary dożywotniego więzienia.

PARYŻ (PAP)
WedłJg doniesień radia bag- 

dadzkiefco. premier Iraku Kassem 
wystosował orędzie od narodu oraz 
do wszystkich przywódców i człon 
ków plemienia Szammar. którzy 
brali udział w spisku antyrządo­
wym. W związku ze zbliżającym 
się postem muzułmańskim rząd 
iracki ogłasza amnestię „dla tych 
rodaków', którzy prosili o ułaska­
wienie i oświadczyli, że pragną po 
wrócić do ojczyzny”, „dla wszyst­
kich tych, którzy wyrazili skru­
chę i daje tym osobom możność 
powrotu do kraju”.

„Rząd — głosi orędzie — gotów 
jest również zezwolić na powrót do 
ojczyzny tym, którzy w związku z 
wydarzeniami w Mossulu opuścili 
kraj”.

Adenauer, nie

NA MADAGASKARZE

nie doszło je- 
zachodnich w 
Wschód—Za-

potrafił zrozu-
mieć, iż zjednoczenie Niemiec, 
„jakkolwiek niewątpliwie po­
żyteczne w Bonn jako slogan, 
ma w tej sytuacji niewielkie 
praktyczne widoki realizacji.”

PARYŻ (PAP)
„Przed rozwiązaniem pro­

blemu niemieckiego Zachód po 
winien uregulować sprawę 
Adenauera” — tak brzmi tytuł 
artykułu „Paris Journal” z 
dnia 7 bm.

Jak
KRWAWE LICZBY... 

komunikują z Algierii, woj
ska francuskie zadały straty al­
gierskim silom powstańczym w 
okresie od 23—29 marca wyraża­
jące się cyfrą 1138 osób zabitych 
i wziętych do niewoli. W komuni 
kacie sztabu wojsk francuskich 
podaje się, że w tym samym okre 
sie zginęło 58 żołnierzy francu­
skich oraz 60 osób cywilnych.

OMAN NADAL WALCZY...
Przedstawicielstwo Omanu 

Kairze podało w poniedziałek, że
powstańcy omańscy wysadzili 
ostatnio w powietrze 10 samocho­
dów wojskowych należących do
brytyjskich
nych.

Komunikat 
powstańcze

oddziałów kolonial

informuje, iż walki 
toczą się w Omanie

nadal i że ruch niepodległościowy 
na tym terytorium przybrał na 
sile.
DE GAULLE CHORY NA GRYPĘ

W Paryżu ogłoszono komunikat 
stwierdzający, że z powodu zacho 
rowania na grypę generał de 
Gaulle odroczył o tydzień podróż, 
w jaką miał się udać na prowin­
cję w dniach 9—12 kwietnia.

ULANOWA UDAŁA SIĘ NA 
WYSTĘPY DO USA

Halina Ulanowa odleciała we 
wtorek do Nowego Jorku z pierw 
szą grupą artystów Teatru Wiel­
kiego. Jak wiadomo, artyści ra­
dzieccy odbędą tournee po Sta­
nach Zjednoczonych i Kanadzie.
POŻAR ELEKTROWNI W BAZIE

ANTARICTYCZNEJ
W nowo zbudowanej elektrowni 

na terenie bazy antarktycznej 
Mawson wybuchł pożar. 23 człon­
ków australijskiej ekspedycji an­
tarktycznej przez trzy godziny 
walczyło z ogniem. Elektrownia 
uległa zniszczeniu.

BILANS POWODZI 
NA MADAGASKARZE

Według doniesień z Tananarive 
lista ofiar powodzi, która nawie­
dziła ostatnio Madagaskar obej­
muje 143 zabitych, 41 rannych i 11 
zaginionych.

zginęli Śmiercią
LUDZI MORZA

91 japońskich rybaków uznano 
za zaginionych w czasie silnej bu 
rzy, która szalała na północ od 
wyspy Hokkaido. Z 50 statków ry 
backich, które podczas burzy znaj 
dowały się na morzu, 11 nie po­
wróciło do swych baz.

„ził — 111” 
Moskiewska Fabryka

dów im. Lichaczowa
produkcję 7-miejscowej
„Ził-Hl”.

Po powrocie z Waszyngtonu 
— czytamy m. in. w artykule 
— ministrowie spraw zagra­
nicznych państw zachodnich 
wrócili wczoraj do swych ga­
binetów, a dzisiaj informują 
swoich szefów rządów o roz­
mowach dyplomatycznych z 
ub. tygodnia. „To nie idzie” — 
do takiej konkluzji zmuszeni 
będą zapewne panowie Couve 
de M irville, Selwyn Lloyd i 
Christian Herter. Dlaczego? 
Dlatego, że sesja NATO do­
wiodła, iż przed rozwiązaniem 
problemu niemieckiego, Za­
chód musi rozwiązać problem 
Adenauera.

Przez swoje nieprzejednanie 
Adenauer może zablokować 
wszelkie rokowania między Za 
chodem a Wschodem. Dobrze | 
by więc było, gdyby alianci | 

i przypomnieli mu uprzejmie, I 
ale stanowczo następujące za- ' 
sady:

1. NRF nie kieruje jeszcze poli­
tyką zachodnią. W tej sprawie 
Stany Zjednoczone, Wielka Bryta­
nia i Francja ponoszą szczególną 

i odpowiedzialność. Jeżeli uważają 
' one, po zasięgnięciu opinii NRF, 
i że należy zmienić stanowisko wo- 
; hec problemu niemieckiego, nie 
; zdradzają przez to bynajmniej 
I swego niemieckiego sojusznika.
i 2% Zjednoczenie Niemiec to ideał, 
bardzo jeszcze daleki od konkrety

: zacji. Byłoby więc rzeczą nieroz- j 
i sądną ignorować istnienie Niemiec i 
I wschodnich...
i 3. Nie przystępuje się do roko- • 
! wań w żelaznym gorsecie. Niemą- : 
। dre więc byłoby utrzymywać mi- i 
' nistrów zachodnich w sztywnej i 
j nieruchomej pozycji przed konfe- 
renęją genewska. Jeśli się chce

' rzeczywiście dyskutować z Mo- 
। skwą, trzeba jechać do Genewy z 
| prawdziwym planem rokowań, a 
' nie z projektem nieustannego sta­
wiania veto.
„Paris-Journal” sądzi, że Ade­
nauer może się znaleźć wkrót­
ce w sytuacji nie do utrzyma­
nia. jeżeli nie będzie się liczył1
z tymi imperatywami.

PRZED WIZYTĄ 
MONTGOMERY EGO 

W MOSKWIE 
—IRYTACJA BONN 

LONDYN (PAP) 
„Zapowiedziana wizyta mar 

szałka Montgomery’ego w Mo-
skwie pisze zachodnionie
miecki dziennik „General-An- 
zeiger” — dolała nowej porcji 
oliwy do poważnie już zaognio 
nych stosunków między Londy 
nem a Bonn. Można sobie wy­
obrazić, jaką minę zrobił
kanclerz Adenauer, 
doniesiono, że po 
Macmillanie także 
mery udaje się do

gdy mu 
premierze 

Montgo- 
Moskwy.”

Samocho- 
rozpoczęła 
limuzyny

ry samochód ma 
220 km i rozwija

prędkość do 170 km na godzinę.
KASZALOT — OLBRZYM

Rybacy radzieckiego statku „Sła­
wa” złowili w pobliżu Ziemi Ogni 
siej rzadki, egzemplarz kaszalota, 
którego długość wynosiła ponad 
19 metrów.

Kongres panafryksński
— nowa organizacja 
murzyńska

LONDYN (PAP)
Jak podaje Agencja Reutera z

Johannesburga, poniedziałek
zakończyła się tam 3-dniowa kon­
ferencja Murzynów z wszystkich 
części Afryki południowej. Posta­
nowiono utworzyć nową murzyń­
ską organizację polityczną pod 
nazwą kongres panafrykański. Ce­
lem tej organizacji ma być zjed­
noczenie narodów afrykańskich na 
bazie nacjonalizmu afrykańskiego; 
zlikwidowanie kolonializmu i wal 
ka o równouprawnienie Afrykań- 
czyków; utworzenie demokratycz­
nego afrykańskiego społeczeństwa; 
szerzenie idei federacji południo- 
wo-afrykańskiej i federacji pan- 
afrykańskiej.

na Mada^wódtysiące osób zginęło w odmętach 
gaskarze na skutek powodzi po pięciu kolejnych huraga-' 
nach. Tak wyglądały ulice w stolicy kraju Fananarwe^ 

Fot. — CAF

Ponad 2

Jeszcze przed Poczdamem
de Gaulle uznał granice Polski

na Odrze i Nysie
Nieznane dokumenty o rozmowach 

francusko-radzieckich 1944 r.
MOSKWA (PAP)
Pod tytułem „Problem nie­

miecki w stosunkach radziec­
ko - francuskich w okresie 
wielkiej wojny narodowej 1941 
do 1945” ukazał się dodatek do 
nr. 4 czasopisma „Mieźdunaro- 
dnaja Ziźn” dodatek ten pu­
blikuje szereg nie znanych do­
tychczas dokumentów na temat 
stosunków radziecko - francu­
skich pod kątem widzenia pro­
blemu niemieckiego. W doku­
mentach tych poruszona jest 
również sprawa polska. Wyni-

SPD odrzucapropozycje
wspólnej akcjizSED

BONN (PAP)
Prezydium zachodnioniemie 

c^iej partii socjaldemokratycz 
nej odrzuciło w poniedziałek 
wieczorem propozycje Socjali
stycznej Partii Jedności
wszczęcia rokowań na temat
wspólnej akcji, 
dołowe ogniwa 
miastach NRF 
wiadają się za

Jak wiadomo, 
SPD w wielu 
często wypo- 
koniecznością

współpracy i rozmów na te­
mat konkretnych spraw z or­
ganizacjami działającymi w 
NRD

Inicjatywa Polonii godna uznania
CHICAGO (ZAP)
Na posiedzeniu Federacji 

lonii w Chicago zapadła 
chwała, aby organizacja

Po 
u- 
ta

Kontrowersje
w łonie Ligi Arabskiej

LONDYN (PAP)
W Bejrucie trwają ożywione 

obrady Komitetu Politycznego 
Ligi Arabskiej. We wtorek de 
legacje dyskutowały nieofi­
cjalnie, w jaki sposób ma za 
kończona być sesja. Do chwili 
obecnej przedłożono trzy pro­
jekty rezolucji: projekt zgło­
szony przez ZRA i Jemen, wy 
rażający potępienie komuniz­
mu na Bliskim Wschodzie, 
zwłaszcza w Iraku, kompromi 
sowy projekt Libanu, reasu­
mujący tylko wyrażone na 
konferencji poglądy i nie zaj 
mujący żadnego stanowiska, 
oraz projekt Sudanu popiera 
ny przez Maroko, przewidują
cy wysłanie do 
dadu delegacji 
miejscu zbadać

W dyskusjach

Kairu i Bag- 
mającej na 
sytuację, 
wtorkowych.

które zresztą nie zóstały jesz 
cze zakończone, nie brali u- 
działu przedstawiciele ZRA i 
Jemenu.

Korespondent agencji UPI 
wspomina o ostrej wymianie 
zdań do jakiej doszło między 
przedstawicielami ZRA i Su- 
darUi.) Minister spraw zagra- 
nięznych . Sudanu, Kheir, w 
bardzo ostrych słowach potę­
pił nagły zwrot w polityce 
ZRA i jej antykomunistyczne 
stanowisko „dostosowane do 
chwilowych potrzeb“.

ka z nich, że de Gaulle jeszcze 
przed konferencją poczdam­
ską uznał w imieniu Francji 
granice Polski na Odrze i Ny­
sie.

Jeden z dokumentów zawie­
ra stenogram rozmowy Stali­
na i de Gaulle’a z 2 grudnia 
1944 r.

Mówiąc o granicach Niemiec 
Stalin oświadczył, że jego zdaniem 
prastare ziemie polskie powinny 
być oddane Polakom. De Gaulle 
oświadczył w odpowiedzi, że Odra 
powinna być granicą Niemiec, a 
dalej na południe granica powinna 
przebiegać wzdłuż rzeki Nysy, to 
znaczy na zachód od Odry.

Stalin potwierdził to i podkreślił, 
że jego zdaniem będzie to granica 
sprawiedliwa.

Wojna — mówił de Gaulle w cza­
sie innej rozmowy ze Stalinem -----  
spowodowała wiele zmian w sytu­
acji Polski, zmian, które mogą 
sprzyjać przyjaźni między Polską, 
ZSRR i Francją. Jeżeli Francja bę 
dzie miała możność wykorzystać 
swój wpływ na Polaków uczyni to 
w duchu zacieśniania przyjaznych 
stosunków między Polską i Fran­
cją oraz między Polską i Związ­
kiem Radzieckim. Gdy Polska zo­
stanie całkowicie wyzwolona Frań 
cuzi wywrą swój wpływ na Pola­
ków, aby zgodzili się na propono­
wane granice i aby Polska zajęła 
stanowisko szczerej przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim i Francją.

Kandydaci
na astronautów

WASZYNGTON (PAP)

do
Jak informuje

spraw astronautyki
krajowy urząd

prze-

przesłała redakcji znanego ty 
godnika „Life“ podziękowa­
nie za opublikowanie artykułu 
w sprawie niemieckiej, w któ 
rym wyrażony był m. in. po­
stulat uznania przez mocar­
stwa zachodnie obecnej gra­
nicy polsko-niemieckiej. W 
wykonaniu tej uchwały pre­
zes Federacji Polonii Plusdrak 
wysłał do redakcji „Life” od 
powiednie pismo, w którym ! 
podkreślił, że zamieszczony w ! 
tym tygodniku artykuł suge- j 
ruje realistyczne i praktyczne 
rozwiązanie. Redakcja „Life” 
podziękowała za list Federacji 
stwierdzając w swej odpowie 
dzi, że musi być znalezione 
rozwiązanie kłopotliwych za­
gadnień międzynarodowych.

Inicjatywa Federacji Polonii

strzeni kosmicznej lotnictwo amery 
kańskie wytypowało siedmiu męż­
czyzn na członków załogi sztucz­
nego satelity „Merkury” — pierw­
szego amerykańskiego satelity z 
ludźmi na pokładzie, który w 
przyszłości ma być wystrzelony w 
Kosmos.

Kandydaci na „przyszłych zdo­
bywców przestrzeni międzyplane­
tarnej” wybrani zostali spośród 
110 ochotników. Nazwiska ich nie 
zostały jeszcze ujawnione.

jest niew< 
nia. Tego

.wie godna uzna 
Izaju poczynania

ze strony organizacji polonij­
nych mogą okazać się bardzo 
pożyteczne dla sprawy osta­
tecznego uznania granicy na 
Odrze i Nysie przez mocar­
stwa zachodnie.

Obrady 
międzynarodówki 
socjalistycznej

KOPENHAGA (PAP)
We wtorek rozpoczęły się w 

stolicy Danii obrady między­
narodówki socjalistycznej. Są 
to obrady przygotowawcze w 
związku z kongresem między 
narodówki socjalistycznej, któ 
ry odbędzie się w dniach 14—• 
18 lipca w Hamburgu.

Podczas obrad omówiona zo 
stanie obecna sytuacja polity­
czna na świecie, w tym rów-
nież jak przypuszcza się

»lnwazja z Marsa«
RZYM (PAP)

Zwój kabla, który spadł w pobłi 
żu Bari (Włochy południowe) po­
siał blady strach wśród wieśnia­
ków, którzy sądzili, iż przedmiot

— poruszona zostanie sprawa 
wysuniętego ostatnio przez 
socjaldemokratów zachodnio- 
niemieckich planu w sprawie 
rozwiązania problemu niemie 
ckiego.

..pochodzi Marsa”. Przerażeni
wieśniacy zaalarmowali policję o
tajemniczym przedmiocie, 
jak' twierdzili — spadł z 
nieba.

Po bliższym obejrzeniu

który — 
jasrFego

zwoju
kabla policja wyjaśniła, iż został 
on najprawdopodobniej zgubiony 
przez samolot transportowy.

Pogoń
zo 37 wariatami

Ponad 400 policjarftów i żołnie­
rzy prowadzi gorączkowe poszuki­
wania pacjentów dwóch szpitali 
dla umysłowo chorych ze stanu 
Maryland, którzy w niedzielę u- 
ciekli z zakładów. Spośród 37 ucie­
kinierów, z których większość nie 
przekroczyła 20 roku życia 16 zo­
stało już schwytanych Nie natra­
fiono na ślady pozostałych.



384 uderzenia
na minutę

W ubiegłą niedzielę odbył 
się w Katowicach ogólnopol­
ski konkurs pisania na maszy 
nach, w którym wzięło u-
dział 30 najlepszych maszyni 
stek z całego kraju.

Jak się okazało po 
prac, w czasie której 
cano po 50 uderzeń za 
błąd, pierwsze miejsce 
pracownica Prezydium 

ocenie 
potrą- 
każdy 
zaieła 
WRN

w Katowicach — Helena Och 
szybkościąman, pisząca z

383,9 uderzeń netto na minu­
tę. Następne kolejne trzy miej 
sca zajęły: Danuta Jarząbek 
z Warszawy . (383.6 uderzeń), 
Wypich z Katowic (381.3 ude­
rzeń) i dwukrotna mistrzyni 
Polski w pisaniu na maszynie 
Ilona Piontek również z Ka­
towic (365,2 uderzeń). Pracow 
nica Prezydium WRN w Po­
znaniu Gabriela Wawrzyniak 
pisała z szybkością 297 ude­
rzeń netto na minutę i upla­
sowała się na 15 miejscu.

Jak -wykazał konkurs, najlep 
sze maszynistki posiada 
Śląsk i Warszawa, toteż 6 
spośród nich weźmie w dniu 
19 bm. udział w podobnym 
międzynarodowym konkursie, 
z udziałem przedstawicielek 
Czechosłowacji i NRD.

(L)

Soółdzielczynie radzą
Rozpoczęły się na terenie na 

szego województwa zebrania 
członkiń Ligi Kobiet pionu 
spółdzielczego. Zebrania o- 
prócz omówienia całorocznej 
pracy wybiorą delegatki na 
Wojewódzką Konferencję Wy­
borczą Wydziału Spółdzielcze 
go, która odbędzie się 14 ma­
ja br (jk)Lasowanie NPRSP
w dniu 6 kwietnia 1959 roku
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470013
741415

zł nr. nr.: 7127 203413
396197291060 320190

577702 586266 719430
979524

Ponadto wylosowano 51 pre­
250mii po 500 zł, 99 premii po 

zł i 1008 premii po 150 zł.

Wczasyw leśniczówkach
Inicjatywa Wojewódzkiego Ko­

mitetu Turystyki w Zielonej Gó­
rze — sporządzenia spisu leśniczó 
wek w miejscowościach o dużych 
walorach turystycznych, które wy 
korzystać można by na letnie wcza 
sy indywidualne, spotkała się z 
ogromnym poparciem. Zaintereso­
wanie taką formą wczasów (wy­
najęcie tanich pokoi w leśniczów 
kach lubuskich położonych nad 
jeziorami i rzekami) wyraziło już 
■wiele województw i osóh indywi­
dualnych. Ostatnio do Prezydium 
WRN w Zielonej Górze nadszedł 
list z Francji od Jean Damasie- 
wicza, który — dowiedziawszy się 
z prasy krajowej o możli-wościach 
spędzenia 
na Ziemi 
przysłanie 
niczówek.

przyjemnych wczasów 
Lubuskiej — prosi o 
mu kilku adresów leś- 
(ZAP).

Z sali sąd owej

„Prowizyjni*' przedstawiciele
Świadkowie, którzy w V 

dniu procesu o nadużycia w 
CPLiA rozpoczęli składać wy­
jaśnienia niejednokrotnie ob­
ciążali oskarżonych. Wpraw­
dzie niemal każdy wystrzegał 
się zwrotu: „łapówka", ale...

Słyszeliśmy więc np. o tym 
że osk. Zieliński otrzymał od 
prywatnego wytwórcv 200 zł 
z okazji... świąt Wielkieinocy. 
Inny świadek stwierdził, że 
wręczył osk. Nawrockiemu kil 
ka tysięcy złotych. Rzekomo 
była to prowizja dla... „nodró 
żująeeffo" (wersja ze śledz­
twa: dla pracownika CPLiA). 
..Handlowe" nerypetie przed­
stawił także świadek Górczyk. 
Świadek ten otrzymał na­
przód dwa niewielkie zamó­
wienia na dostawę towaru. 
Później pomógł mu osk. Gali­
ca, ale w grę wchodziła już 
prowizja. Po jakimś czasie 
Górczyk udał się do CPLiA, 
ale nie chciano tam słyszeć 
o zamówieniach. Na schodach 
zatrzymał jednak świadka 
osk. Darna, pracownik CPLiA. 
Przedstawił sie jako „przed­
stawiciel prowizyjny przedsię 
biorsfw państwowych". Osta­
tecznie Górczyk sprzedał Dar 
nie towary wartości ok. 0.5 
min. złotych i wręczył ok. 30 
tys. zł łap... przepraszam, pro 
wizji.

Ciekawe stosunki panowały 
także w sklepie kierowanym 
przez osk. Jelonka. Jedna z

Gdzie zaczyna się problem? 7  ̂od arkadami Staraąo

.Rozpowszechniona jest wśród dzieci, taka forma wspól-
wykli nazywać po prostu...nej zabawy, którą dorośli

szantażem. Jaś zobowiązuje się

ta-zabaw dzieci, którym
kim, czy innym sposobem łe

możnatwiej, czy trudniej

Byrnesa

ob- 
ani

kretarza stanu

ria przykład wobec
Mietka, że nie pozwoli zabrać jego piłki Stachowi, pod 
warunkiem, że Mietek zaprzestanie raz na zawsze ba- 
wić się w szukanego z piegowatym Zdzisiem. Dlaczego? 
A no dlatego, że Zdziś ma... piegi.

pierwsza wojna światowa nie 
darzyła Polski ani portami,

Pół biedy, jeśli podobne po­
stępowanie dotyczy tylko 

wytłumaczyć niewłaściwość i 
nierzetelność takiej „metody”. 
Niekiedy jednak z powodu 
złośliwości, czy też zwyczaj­
nego uporu, w podobny spo­
sób postępują ludzie, których, 
mimo wszystkie -wady, powin­
na cecnować uczciwość oraz 
poczucie realizmu. Wśród nich 
wcale nierzadko trafiają się 
politycy. Historia dyplomacji 
zna niemało takich przykła­
dów. Takim najbardziej u nas 
znanym i przy tym jak naj­
żywiej nas obchodzącym przy 
kładem tego rodzaju polityki 
są wichrzenia rządu zachodnio 
niemieckiego wobec granicy 
na Odrze i Nysie.

Racje nie do odparcia
Co do tego, że problem taki 

w ogóle nie istnieje prze 
konana jest znakomita więk­
szość opinii publicznej na ca­
łym świecie. Historyczne, praw 
ne i także formalne racje na­
rodu polskiego są po prostu 
nie do odparcia. Najlepszym 
tego dowodem jest podpisany 
przez rządy trzech mocarstw 
Układ Poczdamski, ustalający 
granicę polsko-niemiecką na 
Odrze i Nysie. Równie ważkim 
tego świadectwem jest fakt 
wytyczenia w terenie tej gra­
nicy ‘przez rządy Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i 
Polski. Dla nas zaś bezcenne 
znaczenie posiada zawsze 
wyrażane poparcie dla granicy 
na Odrze i Nysie przez rządy 
wszystkich państw s o- 
cjalistycznych. Jednoli­
te, bez względu na odcień po­
litycznych przekonań 
nież stanowisko całej 
lionowej emigracji 
rozsianej po niemal 
kich krajach świata.

jest rów 
kilkumi- 
polskiej, 
wszyst-

W tej sytuacji nie może być 
w ogóle mowy o jakimkolwiek 
problemie .granicy na 
Odrze i Nysie. Problem nato­
miast zaczyna sie wtedy, kie­
dy mówimy o uznaniu praw- 
nym i faktycznym tej spra­
wiedliwej (ostatecznie nie 
myśmy przegrali wojnę!) i je- 
dynie zabezpieczającej 
Dokój w Europie granicy 
polsko-niemieckiej.

Naiwne rachuby
Godzi się szczególnie w o- 

becnej sytuacji, wobec zbliża­
jących się rozmów politycz­
nych na temat Niemiec, przy­
pomnieć, iż sygnatariuszami 

ekspedientek zeznała, że Jęło 
nek wręczał premie w miesią 
cach, w których nie wykonano 
planu! Tajemnice tego rodza­
ju „premii" wyjaśniła w śledź 
twie jej koleżanka zeznając, że 
Jelonek mówił: „zarobiłem na 
jednym interesie, wiec dzielę 
się 
to
w 
nie 
nej

z ekspedientkami". War- 
dodać. że w sklepie tym 
okresie od 1952—1957 r.
przeprowadzono ani jed- 
kontroli. Inwentury, ow­

szem, były. Czy uprzedzano o
nich7 zapytał przewodn
czący Sadu. „Raczej nie" — 
dwukrotnie padła odpowiedź, 

(ak)

Zagarnęli 
330 tys. zł?

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Poznaniu rozpoczął się 7 bm. pro­
ces Ludwika Kośmickiego — właś 
ciciela warsztatu elektrotechnicz­
nego w Wolsztynie. Prokurator za 
rzuca Kośmickiemu, który był 
prywatnym wykonawcą robót zle 
conych przez Wolszt. Zakł. Przem. 
Ter. Mat. Bud. i Rejon Przemysłu 
Leśnego w Sulechowie, zagarnię­
cie lub wyłudzenie ponad 330.000 
zł na szkodę tych przedsiębiorstw. 
W związku z tym w stan oskar­
żenia postawiono kilku odpowie­
dzialnych pracowników Rejonu 
Przemysłu Leśnego i Wolsztyń- 
skich ZPT z dyrektorem Leonem 
Kostanowskim na czele. Proces 
potrwa kilka dni. (ak) 

układów poczdamskich byli 
także przedstawiciele rządów 
Stanów Zjednoczonych i Wiel­
kiej Brytanii, a więc tych sa­
mych rządów, które w ciągu 
minionych czternastu lat ce­
lowo nie potwierdziły prawnie 
i oficjalnie swojej poczdam­
skiej decyzji.

Przeciwnie, spostrzegłszy, że 
wbrew ich najpobożniejszym 
życzeniom, Polska nie da się 
wykorzystać jako narzędzie 
antyradzieckiej polityki, rzą­
dy USA i W. Brytanii jawnie 
inspirowały militarystyczne i 
rewizjonistyczne żądania rzą­
du zachodnioniemieckiego. Do­
tyczy to całego okresu od 
sławetnego stuttgarckiego prze 
mówienia amerykańskiego se­

(1946 rok) aż do chwili obec­
nej.

Nic dziwnego więc, iż czu- 
jący moralne i faktyczne po­
parcie swoich możnych pro­
tektorów kanclerz Adenauer 
— prowadzi przez cały czas 
swoich rządów politykę abso­
lutnej negacji obecnej gra­
nicy polsko-niemieckiej. Prze­
jawem tej polityki były jedno 
znaczne i nieraz powtarzane 
żądania zwrotu Niemcom na­
szych Ziem Zachodnich; dzi­
siaj natomiast Adenauer po­
sługuje się coraz częściej me­
todą szantażu politycznego; 
wysuwa propozycję uznania 
granicy na Odrze i Nysie za ce 
nę osłabienia lub wręcz zer­
wania więzów łączących Pol­
skę z innymi krajami socja­
listycznymi.

Myśl tę niedwuznacznie i 
bez osłonek przedstawił nie­
dawno londyński dziennik 
„Daily Express”, pisząc:

„Wyniki uznania wschodnich 
granic Niemiec mogą być daleko­
siężne, ponieważ pozwoli to usu­
nąć dobrowolnie więzy jakie łą­
czą Polskę i Czechosłowację z 
Moskwą. Więzy te polegają na 
obawach żywionych przez te pań 
stwa, że Niemcy przy 
Stanów Zjednoczonych 

pomocy 
Innych

państw zachodnich mogą podjąć 
wysiłki dla odzyskania utraconych 
terytoriów.”

Uznanie naszych granic mia­
łoby więc stać się środkiem 
walki z obozem państw socja­
listycznych, a narzędziem tej 
walki miałaby być Polska — 
jeden z krajów najbardziej 
zainteresowanych w umacnia­
niu pokojowej wspólnoty 
państw socjalistycznych.

Są to rachuby nie tylko 
prowokacyjne , ale i n a- 
i w n e. Tylko bowiem naiw­
ność może pozwalać przypu­
szczać. jż naród polski zgodzić 
mógłby się na handlowanie 
swoją suwerennością i nieza­
wisłością. Polityka bratniego 
sojuszu ze Związkiem Radziec 
kim i innymi krajami socjali­
stycznym; wynika bowiem z 
najistotniejszych naszych po­
trzeb i celów. Doświadczenie, 
nieraz bardzo zresztą gorzkie, 
nauczyło nas trzeźv/o patrzeć 
na nasze miejsce w świecie. 
Wiemy dzisiaj, że spokojny 
byt zapewnić może naszemu 
narodowi jedynie uczestnic­
two w braterskiej wspólnocie 
państw socjalistycznych. Bo 
to właśnie wszystkie państwa 
socjalistyczne z Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną włą­
cznie. są — jak dotychczas — 
jedynymi gwarantami całości 
i bezpieczeństwa naszych gra­
nic.

Tak myślą nie tylko 
Francuzi

Zrozumienie tego faktu sta­
je się ostatnio coraz bardziej 
powszechne również na Za­
chodzie; świadczy o tym nie­
dawna wypowiedź prezyden­
ta Republiki Francuskiej — 
gen. de Gaulle’a, który wska­
zał, że „nie może być zjedno­
czenia Niemiec bez uznania 
ich obecnych granic na półno­
cy i południu, na wschodzie i 
zachodzie”. Do tego stanowis­
ka przyłączył się także przy­
wódca niekomunistycznej opo 
zycji we Francji, były premier 
— Mendes-France. Poparcie 
zaś komunistów francuskich 
dla granicy na Odrze i Nysie 
znane jest już od dawna.

Oficjalne uznanie granicy 
nolsko-niemieckiej przez je­
dnego z szefów mocarstw za­
chodnich — przez prezydenta

de Gaullle’a — jest szczegól­
nie istotne. Jest to bowiem 
pierwszy oficjalny glos szefa 
rządu zachodniego, uznający 
granicę na Odrze i Nysie bez 
jakichkolwiek żądań 
politycznych w stosunku do 
naszego kraju.

Takie zdanie szefa rządu 
francuskiego niemało waży w 
obecnych stosunkach politycz­
nych w Europie. Jest ono za­
razem wykładnikiem opinii 
publicznej całej Francji, i nie 
tylko Francji.

Warto w tym miejscu przy­
toczyć opinię francuskiej pu­
blicystki Genevieve Tabouis, 
która jeszcze w 1957 roku w 
artykule dla „Przeglądu Kul­
turalnego” tak pisała o sto­
sunku Francuzów do obecnej 
granicy polsko-niemieckiej:

„Gdyby przeprowadzić we Frań 
cji gallupowską ankietę na te­
mat granicy polsko - niemiec­
kiej, można by się zapewne prze 
konać, że ponad trzy czwarte 
Francuzów wyraża zdziwienie, iż 
sprawa jej ostatecznego uznania 
zależy od... traktatu pokojowego 
z Niemcami... Co się zaś tyczy 
reszty Francuzów tej jednej 
czwartej, która zna lepiej okołicz 
ności sprawy, ci widząc notatkę 
w prasie na ten temat, myślą:

— W każdym razie nie ma mo­
wy o oddaniu tych ziem Niem­
com. Cały świat odcierpiał to, że

należytym wybrzeżem. Druga na- 
prawiła ten błąd. Byłoby dziś
szaleństwem niweczyć stan, który 
naszemu staremu kontynentowi 
daje nadzieje równowagi”.

I jeśli dzisiaj tak wielkie 
jest w naszym kraju zaintere­
sowanie uznaniem przez de 
Gaulle’a granicy na Odrze i 
Nysie, to dzieje się tak dlate­
go, że prezydent Francji nie 
obawiał się powiedzieć głośno 
tego, co inni na Zachodzie 
również myślą oraz dlatego, iż 
bezwarunkowe uznanie naszej 
granicy jest elementem stabili 
zacji politycznej w Europie.

Realistyczne i nacechowane 
rozwagą polityczną stanowi­
sko rządu francuskiego ma 
szczególnie obecnie ważne zna 
czenie. Z tym stanowiskiem 
będą musiały bez wątpienia 
liczyć się na konferencji ge­
newskiej w sprawie granic 
Niemiec także pozostałe mo­
carstwa zachodnie.

Prawo, z którego 
nie zrezygnujemy

Takiego samego uznania gra 
nicy polsko - niemieckiej ma 
my prawo domagać się od po 
zostałych mocarstw zachod­
nich, sygnatariuszy Układu 
Poczdamskiego. Tym bardziej, 
że chodzi nam przecież nie o 
potwierdzenie zdobyczy wojen 
nych, lecz o potwierdzenie na 
szych historycznych praw do 
terenów nad Odrą i Nysą. Cho 
dzi ponadto o potwierdzenie 
prawa wszystkich narodów 
Europy do pokojowego współ­
życia. „Stabilizacja granicy 
Odra — Nysa — jak pisała w 
tych dniach „France - Obser- 
vateur” — jest elementem po­
koju”.

Nam zaś przede wszystkim 
chodzi — jak mówił na III 
Zjeździe PZPR Władysław Go 
mułka — o „zagwarantowanie 
bezpieczeństwa i nienaruszal­
ności granic Polski na dziś i 
na zawsze”.

Bezpieczeństwo naszych gra 
nic jest zaś równoznaczne z 
bezpieczeństwem Europy. Kto 
sprzeciwia się uznaniu grani­
cy na Odrze i Nysie, ten — 
świadomie, czy też nieświado­
mie — pragnie uczynić z Eu­
ropy Środkowej przysłowiową 
beczkę prochu. Na to jednak 
nie zgodzą się nigdy narody 
całej Europy, które dziś i zaw 
sze chcą żyć w pokoju, które 
nigdy już więcej nie chcą być 
wciągane do wojen przez żąd­
ny odwetu militaryzm nie­
miecki-

Tadeusz KACZMAREK

Motorowery - jednak z nr rejestracyjnymi
Jak wykazują dane staty­

styczne rokrocznie,- przede 
wszystkim w okresie letnim, 
znaczną liczbę wypadków dro 
gowych powodują rowerzyści. 
Szczególne zagrożenie dla bez 
pieczeństwa ruchu kołowego 
stanowią motorowery, których 
konstrukcja pozwala na roz­
winięcie szybkości przekracza 
jącej często 40 km na godz. W 
myśl ostatnio wydanego za­
rządzenia Ministra Komunika 
cji, prezydia wojewódzkich 
rad narodowych mogą wprowa

List spod Barbakanu

Nie od razu
Kraków przebudowali
Kiedy wysiadam z pociągu na 

peronie krakowskiego dwor­
ca nie spieszę się nigdy, choćby 
dziesięć służbowych a niezwykłe 
ważnych konferencji o niesłycha­
nie istotnych problemach oczeki­
wało mojego uczestnictwa. Wieni 
bowiem, że w tym mieście szcze­
gólną popularnością cieszy się po 
wiedzonko: „Spokojnie! Nie od 
ra’u Kraków zbudowano”. W mo 
jej sytuacji podróżnego oznacza 
ono gniecenie się w gigantycznym 
korku, jaki od lat powstaje przy 
jedynym a wąziutkim wyjściu do 
miasta. Choćby więc od ostatniej 
mojej bytności w Krakowie ininę- 

nawet całyły miesiące, ba
rok, wolę poczekać aż tłumek 
zrzednie, bo wiem, że wyjścia, 
którego ciasnota stanowi atrakcyj 
ny punkt krytycznych rozważań 
miejscowej prasy od lat wielu, 
nie poszerzono. Kraków. Tu się z 
fantazją układa projekty, z pie­
tyzmem czci 1 szanuje -zabytki i, 
powiedzmy, z... umiarem rozwija 
tempo prac.

Kiedy wysiadałam na krakow­
skim peronie ostatnio nie zaszo­
kował mnie zatem również brak 
— charakterystycznego dla prowa­
dzenia pewnych robót instalacyj- 
no - budowlanych — ruchu. Kole­
dzy upominali mnie wprawdzie: 
„Zobacz, prasa już donosi o no­
wej linii elektrycznej na trasie 
Kraków — Warszawa”. Zobaczy­
łam. Wszystko w porządku: spo­
kój. Nie od razu Kraków i... ko­
lej elektryczną zbudowano.

W końcu przecież pokonuję zwy 
cięsko opór wąskiego gardła kra­
kowskiego dworca i wydostaję się 
na ulicę, by — niezmiennie od 
wielu lat — z pośpiechem zam­
knąć oczy. Inna rzecz, że zawsze, 
choć praktykę mam długoletnią, 
zamykam je o ułamek sekundy za 
późno. Zawsze zdążę jednym ką- 
tern oka ujrzeć ohydne 
w stylu przedszkolno - 
nym, przedstawiające 
produkującą coś tam 
zdobiące przeciwległą 
ścianę domu. Że nikt 

malowidło 
realistycz- 
zwyeięsko 

fabrykę, a 
dworcowi 

ongiś nie
zaprotestował przeciwko tego ro­
dzaju wandalizmowi wobec miasta 
— rozumiem. Malowidła obrazo­
wały radosny rozkwit naszego 
przemysłu więc były słuszne, choć 
dziw, że stare i piękne kamienicz 
ki nie jęczały pod ich ciężarem.

Dziwię się jednak, że straszą 
one jeszcze teraz...

Zamykanie zaś oczu na krakow 
skich ulicach nie jest wcale — 
musicie wiedzieć — najbezpiecz­
niejsze. Dlaczego? Ano, bo w Kra

dzić obowiązkowe egzaminy ze 
znajomości przepisów drogo­
wych. Już w najbliższym cza­
sie ponad 30 tys. motorowe­
rów, tj. motocykli z silnikiem 
o pojemności skokowej do 50 
cm3, rowerów lub wózków po 
ruszanych silnikiem pomocni­
czym o takiej pojemności zo­
stanie zaopatrzonych w tabli­
czki rejestracyjne, a ich właś 
ciciele, po złożeniu egzaminu 
ze znajomości przepisów dro­
gowych, otrzymają zaświad­
czenia. (PAP)

Fot. — K. Przychodzki

kowie ulice są — jak wiadomo — 
stare, kanalizacja również, więc 
od czasu do czasu to lub owo się 
zepsuje. Rozkopuje się więc poma 
lutku kawałek ulicy i grzebie w 
nim — szukając awarii, 
się zaś z upodobaniem 

Grzebie 
i pietyz.-

mem i długo wiadomo: każdy ka- 
mień — zabytek! Kiedy tg zaś od
szuka, naprawi i zagrzebie — oka 
zuje się, że coś tam znowu nawa­
liło o kilka metrów dalej, więc 
rozkopuje się pomalutku kawałek 
jezdni itd. Tak więc krakowianie 
przywykli już do tego, że zawsze 
któraś 
trzeba 
jezdni 
dziwią,

tam ulica stoi rozkopana i 
po niej skakać. Ale przy- 
z innych miast trochę się 
że wymiana szyn na ulicy 

nie dłuższej niż 
deckich trwać 
roku. Nie mają 
skiego szacunku

Sukiennice na
ku nieomal 
szpetnymi

rok

nasza np. Snia- 
może blisko pół 
za grosz krakow - 
dla zabytków...

krakowskim ryn- 
stały oplecione

rusztowaniami — cóż
to jednak znaczy w porównaniu 
z krasą, jaką roztaczają obecnie, 
po usunięciu ostatniej deski? Trze 
ba szacunek mieć i wyrozumie­
nie.

Trudno. Nie mam. Ale jednak z 
uśmiechem pełnym zadowolenia 
konstatuję — odwiedzając Kra­
ków — iż Brama Floriańska stoi 
na swoim miejscu jak zawsze peł 
na uroku i godności, której nie 
odebrał jej niecny twórca prima­
aprilisowego kawału o jej rozbiór 
ce. Stoi, a jakże i jak zwykle 
ściąga oczy wycieczek, które już 
wiosenne słońce zaczyna zwabiać 
do Krakowa. Planty — zwłaszcza 
w pobliżu dworca — pełne są od­
poczywających na ławkach ludzi 
z plecakami, ludzi z walizkami i 
torbami podróżnymi.

Krakowianie już nie dziwią się 
tym, którzy na zasłanych papie­
rem kolanach, rozkładają przywie 
zionę skądś tam wiktuały. W po­
dróży apetyt się wzmaga, a w kra 
kowskich wędliniarniach podrze- 
mujący za dość pustymi ladami 
sprzedawcy, wciąż narzekają na 
„posuchę” mięsną.

A ja opowiadam znajonym jak 
to w Poznaniu przed świętami wy 
bierałam szynkę. „Może tę pani 
weźmie, ciemna, ładniutka. Tam­
tą? Proszę bardzo, też ładna”. Nie 
wierzą mi.

Za to strawy duchowej mają w 
Krakowie pod dostatkiem. W te­
atrach do wyboru: 
komedia brazylijska

Dostojewski, 
„Lis i wino- 
„Godot”; walbo sławnygrona” 

kinach 
rych w 
szy, że

premiery 
Poznaniu 
będą. Kin

co namnożyło w

filmów, o któ- 
dopiero się sły- 
się ponadto nic 
Krakowie i to

bliżej centrum. Tylko sławny on­
giś przybytek dowcipu, humoru 1 
satyry — czyli Krakowski Teatr 
Satyryków przegnany z dawnego 
Starego a obecnie im. H. Modrze­
jewskiej — Teatru, miejsca sobie 
już znaleźć nie może. I mimo iż 
w tzw. środowisku ciągle się o 
wznowieniu i organizacji mówi 
(miał np. niedawno kabaret „Cen 
tuś” powstać) — jak dotąd nic się 
nie udało zrobić.

Trudno. Nie od razu Kraków... 
itd.

Wanda CIULA
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Przypomnienia

Strajk 47.000 dzieci
Zakończył się właśnie w War 

szawie zjazd uczestników wal­
ki o szkołę polską w latach 
1902 — 1905. Do stolicy przybyli 
ci, którzy na przełomie XIX i 
XX w. z narażaniem osobistej 
wolności oparli się naporowi 
germanizacyjnemu na terenie 
b. zaboru pruskiego. Dzteje 
wytrwałej walki o polskość 
szkoły na tych terenach obra­
zuje niniejszy szkic.

TT schyłku XIX i początku 
XX stulecia wzmogły się 

wysiłki zaborców zmierzające 
do wyparcia języka polskiego 
z szkół. Opór, jaki stawiła 
wówczas młodzież polska pod 
zaborem rosyjskim i pruskim 
zaskarbił jej nie tylko sym­
patię własnego społeczeń­
stwa. Po stronie dzieci wrze­
sińskich opowiedziała się opi­
nia wszystkich cywilizowanych 
narodów.

Strajki ówczesne w b. za­
borze pruskim były odpowie­
dzią na dużo wcześniej podję­
tą akcję germanizacyjną. Wła 
dze zaborcze zaczęły usuwać 
język polski jako przedmiot 
nauczania i jako wykładowy 
w szkole elementarnej z więk 
szością dzieci polskich (już w 
1873 r.). W 1901 r. niemieckie 
władze szkolne przystąpiły do 
likwidacji resztek języka pol­
skiego w szkole pruskiej, uży 
wanego przy nauczaniu religii 
i śpiewu kościelnego. Germa­
nizacja szkół podstawowych, 
do których uczęszczały w więk 
szóści dzieci polskie, spotkała 
się z ostrym sprzeciwem. Dzie 
ci — w porozumieniu z rodzi­
cami — zastosowały na lek­
cjach religii bierny opór, od­
mawiając odpowiedzi w języ 
ku niemieckim. Za to spada­
ły na nie kary cielesne, a na 
rodziców kary pieniężne i in­
ne represje. Terror władz pru 
skich doprowadził społeczeń­
stwo polskie do otwartej wal 
ki w obronie swej narodowo­
ści, czego wyrazem były straj 
ki szkolne.

Do- pierwszych wystąpień 
w szkole na tle obrony języka 
polskiego w nauczaniu religii 
doszło w 1883 r., podczas po­
kazowej lekcji religii na kon­
ferencji powiatowej nauczy­
cieli w Jarocinie w Wielkopol 
sce. Dzieci odmówiły odpowie 
dzi w języku niemieckim. Naj 
starsze dwa strajki szkolne 
pod zaborem pruskim odbyły 
się w Osiecznej w pow. lesz­
czyńskim w latach 1890 i 1891 
—1892.

Z początkiem XX w. wzro­
sło nasilenie walki o szkołę 
i język polski w Poznańskiem 
i na Pomorzu. Nową falę straj 
ków szkolnych rozpoczęły w 
1901 r. dzieci szkolne we Wrze 
śni. Wobec opornych dzieci za 
stosowano karę cielesną. Na­
zajutrz — 22. V. 1901 — za- 
strajkowały solidarnie we
Wrześni wszystkie dzieci naj­
wyższych klas (118 uczniów i 
uczennic). Za przykładem dzie 
ci wrzesińskich poszły dzieci 
polskie w szkołach podstawo­
wych w Miłosławiu, Gostyniu, 
Krobi, Pleszewie i Szelejewie 
pod Koźminem. Strajk w la­
tach 1901—1905 poparły głów 
nie dzieci pochodzenia robot­
niczego i rzemieślniczego.

Sprawa wrzesińska znalazła 
swój epilog w sądzie gnieź­
nieńskim. Na ławie oskarżo­
nych zasiedli rodzice i dzieci. 
Sąd niemiecki skazał 20 oskar 
żonych na łączną karę ponad

2 milionv zł...na hałdzie
Okazuje się, że na ..śląskich hał­

dach można znaleźć miliony zło­
tych. Przekonała się o tym załoga 
huty „Baildon”, bowiem na hał­
dzie złomu martenowskiego „od­
kryto” poważne ilości złomu po 
wysokogatunkowych stalach sto­
powych sprzed wielu lat. Rozbiór­
ka hałdy, odpowiednie posegrego­
wanie złomu i zużycie gó przez 
stalownie przyniesie załodze 
oszczędności sięgające 2 min. zł. 
Uporządkowanie terenu huty i 
likwidacja hałdy złomu okazała 
się więc przedsięwzięciem bardzo 
zyskownym. (PAP) 
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17 lat •więzienia. Mimo repre 
sji sądowych pod koniec 1901 
r. liczba strajkujących dzieci 
we Wrześni wzrosła.

Na tym samym tle, po pra 
wie dwuletniej przerwie, wy­
buchł w latach 1906—1907 ma 
sowy, powszechny strajk dzie 
ci szkolnych i w Poznańskiem 
i na Pomorzu. Znalazł on swój 
oddźwięk również na Górnym 
Śląsku (Zabrze). Początek wiel 
kiej fali powszechnego straj­
ku dała szkoła w Miłosławiu 
w dniu 24. VI. 1906 r.

Strajk ten objął zarówno 
miasta, jak i miasteczka pro­
wincjonalne, a przede wszyst 
kim wieś. Główny udział w 
nim wzięły dzieci robotników 
folwarcznych i chłopów. Naj­
większe nasilenie przybrał 
strajk szkolny w listopadzie 
1906 r. W ówczesnej prowin­
cji poznańskiej, obejmującej 
regencję poznańską i bydgo­
ską, największa liczba straj­
kujących dzieci przypadła na 
dzień 14. XI. 1906. Strajkowa 
ło wtedy 46.886 dzieci w 755 
szkołach. W samym Poznaniu 
strajkowało w listopadzie 1906 
r. 1488 dzieci. W dniu 14. XI. 
1906 r. w rejencji bydgoskiej 
strajkowało 26.176 dzieci, w 
poznańskiej — 20.710.

Na Pomorzu zastrajkowało 
kilkadziesiąt tysięcy dzieci poi

TO NIE WIEŻA KOŚCIELNA.^

...lecz fragment gmachu 
Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej w Słupsku 
(Koszalińskie).

Fot. — J. Piątkowski Książki nadesłane
Ostatnio ukazały się na półkach 

księgarskich nowe książki z cyklu: 
„aktualne problemy gospodarcze”.

Eugeniusz Szyr — „Niektóre 
problemy rozwoju gospodarki na­
rodowej w latach 1959—1965”. Au­
tor omawia różne warunki proce­
su industrializacji, zewnętrzne 
czynniki rozwoju, problem propor­
cji w rozwoju, charakter aktual­
nej i nowej 5-latki, produkcyjny 
i społeczne problemy rolnictwa 
itp. Stron 48 — cena — 1.50 zł.

Bronisław Minc — „Wydajność 
pracy i czynniki jej wzrostu”. 
Autor odpowiada na pytania; co 
to jest wydajność pracy i jak się 
ją mierzy oraz omawia różne 
czynniki wpływające na jej wzrost, 
technikę, organizację pracy itp. 
Stron 48 — cena — 1.50 zł.

S. Frenkiel — „Kierunki rozwo­
ju handlu zagranicznego”. W tej 
pracy czytelnik znajdzie omówie­
nie znaczenia handlu zagranicz­
nego w gospodarce narodowej Pol­
ski i innych państw, jego wpływu 
na kształtowanie się dochodu spo­
łecznego itd. Stron 81 — cena 
2 zł. (na)

skich w blisko 300 szkołach 
w następujących powiatach: 
Puck, Wejherowo, Kartuzy, 
Kościerzyna, Starogard, Tczew, 
Gdańsk, Malbork, Elbląg, 
Chojnice, Tuchola, Człuchów, 
Złotów, Wałcz, Świecie, Gru­
dziądz, Chełmno, Toruń, Wą­
brzeźno, Brodnica, Lubawa, 
Kwidzyń, Sztum i Bytów. W 
powiecie wejherowskim, kar­
tuskim i kościerzyńskim straj 
kowały wszystkie dzieci.

Ogółem blisko tysiąc szkół 
w Poznańskiem, na Pomorzu, 
Warmii i Mazurach było ob­
jętych strajkiem, w którym 
wzięło udział ponad 75 tysię­
cy dzieci polskich.

Zdobyczą strajków szkol­
nych — prócz samych efektów 
walki z zakusami germaniza- 
cyjnymi — było masowe wy­
stąpienie ludu pracującego 
miast i wsi. W ogniu walk 
o język i szkołę polską w b. 
zaborze pruskim, powstał jed 
nolity front mas ludowych. 
Strajki szkolne były ostatnim 
wielkim wystąpieniem szero­
kich mas przed pierwszą woj 
ną imperialistyczną, a naj­
większym wystąpieniem po u- 
dziale mas ludowych w pow­
staniu 1848 r.

Ludwik GOMOLEC
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Rafał mówił to tak przekonywająco, że blondynka 
uwierzyła mu od razu i z podnieceniem bardzo zain­
trygowanej kobietki zaczęła dopytywać o bliższe szcze­
góły tej najświeższej lokalnej sensacji. Żeby go udo­
bruchać i pociągnąć za obrotny język, stała się bardzo 
zgodliwa, niemal potulna. Odwróciła też rażący go w 
oczy reflektor i zaklęła się na swoją „pierwszą miłość”, 
że jest sama w motorówce i że nikogo prócz nich nie 
ma w tym pustkowiu, zatem pan Królik może cał­
kiem swobodnie powiedzieć jej kogo i dlaczego posłał 
po policję.

— Po drodze powiem pani coś nie cóś, — odrzekł.
— Ze względu na pani rodzinę wypada, żebyśmy 
oboje wrócili do Cypress Mansion razem tak samo, 
jak razem odpłynęliśmy stamtąd, — dowodził chytrze, 
pragnąc płynąć znów szybko, w motorówce, a nie w 
tej powolnej „skrzyni”, nabierającej coraz więcej 
wody. — Proszę zatem zbliżyć się burtą do burty. Po 
przesiadce zacznę opowiadać.

Posłusznie spełniała i to żądanie, pomogła niezgrab 
nemu Rafałowi przesiąść się do jej motorówki i przy­
wiązała do niej z tyłu sznur umocowany do dzioba 
„gondoli”, aby ją przyholować do przystani tak, jak 
pan Królik sobie życzył.

Miał wrażenie, że byłaby przystała na wszystko 
obecnie, byle on nawzajem spełnił jej jedno życzenie. 
Łasiła się bowiem, jak kotka i bez przerwy zasypy-

PRZYKŁAD STĘSZEWA

CZYTELNIKÓW

Pragną w kilku słowach 
poinformować Redak­

cją o pięknej inicjatywie 
nauczycielek Szkoły Pod­
stawowej w Stęszewie, ob. 
ob. G. Komorowskiej i M. 
Liczbańskiej, które zorga­
nizowały w tej szkole kół­
ko sceniczne, pierwszy po 
wyzwoleniu dziecięcy ze­
spól artystyczny. Teatrzyk 
zadebiutował wystawie­
niem l ajki B. Hertza pt. 
„Trzewiczki szczęścia” i zo­
stał gorąco przyjęty przez 
społeczeństwo stęszewskie.

Wdzięczna gra młodocia­
nych aktorów, piękne stro­
je wypożyczone z teatrów 
poznańskich, udane deko­
racje — wszystko to złoży­
ło się na barwną, przyje­
mną całość.

Warto zaznaczyć, że ca­
ły dochód z przedstawień 
przeznaczono na fundusz 
budowy szkół Tysiąclecia. 
Po udanym debiucie tea­
trzyk projektuje objazd ta­
kich miejscowości jak Do­
piewo, Modrzę, Będlewo 
itd.

Brawo dzieci! Brawo or­
ganizatorki!

mgr Jan MOJ STER
Stęszew

P. S. Wielka szkoda, że Stę­
szew nie posiada ani domu 
kultury, ani też chociażby od­
powiedniej dla takich imprez 
sali. Salę Stęszewskich Zakła­
dów Roszarniczych zajmuje bo 
wiem z zasady kino, czasem 
odbywają się w niej zebrania, 
obecnie użyczono jej dzieciom 
dla wystawienia wyżej wspom 
nianej bajki. Od 1945 r. plano­
wana jest przebudowa mocno 
zniszczonego budynku b. koś­
cioła ewangelickiego na dom 
kultury, ale wydaje się, że za 
nim zamierzenia wejdą w sta­
dium realizacji — budynek roz 
padnie się w gruzy. A szkoda!Krajowe okulary

dla telewidzów
Wszyscy szczęśliwi posiada 

cze telewizorów wiedzą jak 
męczy się wzrok przy dłuż­
szym oglądaniu programów. 
Zapobiec przemęczeniu oczu 
mogą jedynie okulary o spec­
jalnej barwie szkła. Pierwszą 
partię takich okularów mają 
jeszcze w bież, miesiącu wy­
produkować Śląskie Zakłady 
Mechaniczno-Optyczne w Ka 
towicach. Szkła do okularów 
dostarczy Jeleniogórska Wyt­
wórnia Szkła Precyzyjnego.

Pierwsza partia — 3 tys. 
sztuk tych okularów będzie 
dostosowana rozmiarami nie 
tylko dla dorosłych lecz tak­
że dla dzieci. Jak twierdzą pro 
ducenci okulary te będą rów 
nież przydatne dla kierowców 
w wypadku mgły, gdyż wido­
czność przez nie w tych wa­
runkach będzie dużo lepsza 
niż gołym okiem. (PAP)

Potrzeba polskiego Gallupa!
1X7 jednym z ostatnich nu- 
’’ merów „Kraju” ukazała 

się świetna karykatura Wiel- 
gusa. Przedstawia ona wąsa­
tego kmiotka pod lampą na­
ftową, zadumanego srodze nad 
arkuszem paipieru, na którym 
widnieją słowa: Ankieta. Two 
je hobby? Wymień...

Ba, jak to wymienić? Jak 
odpowiedzieć na tysiące an­
kiet, którymi systematycznie 
zasypywany jest ostatnio kraj?

Rzecz wymaga chyba zasta­
nowienia. Ankieta jest rzeczą 
pożyteczną. Dzięki ankiecie 
można wysondować opinie spo 
łeczeństwa, można w grubym 
przybliżeniu poznać jego my­
śli i zamysły. I właśnie z tym 
większym entuzjazmem powi­
tać należy rzetelne wysiłki 
Polskiego Radia, które posta­
nowiło powołać do życia coś 
w rodzaju polskiego instytutu 
Galluipa. Zespół, powołany do 
życia przez rozgłośnię central 
ną Polskiego Radia, dysponuje 
już dzisiaj szeroko rozgałęzio­
nym aparatem „ankietowi- 
czów”, którzy zbierają wypo­
wiedzi i przesyłają je na adres 
rozgłośni. Powstaje z tego 
mniej więcej prawdziwy, nie- 
sfałszowany obraz opinii spo­
łecznej

Radiowy „instytut Gallupa” 
zasięgnął już informacji z róż­
nych środowisk i w różnych 
sprawach. "Wyniki bywały cza­
sami frapujące. Po prostu za­
dawały kłam pewnym ustalo­
nym poglądom i wierzeniom, 
wywracały wszystko do góry 
nogami.

Polski „instytut Gallupa” 
nie opiera się z zasady na sie­
ci jakichś zawodowych zbiera­
czy odpowiedzi, którym płaci 
się „od łebka”, ale bazuje na 
siłach społecznych, ochotni­
czych. Ludzie, krążący po do­
mach z ankietami Polskiego 
Radia, nie pobierają za swój 
trud żadnej opłaty, a robią to 
tylko „dla pięknych oczu”. 
Bywają jeszcze tacy entuzja­
ści na świecie.

Wiele się ostatnio mówi i 
pisze o badaniach socjologicz­
nych. Niektórzy widzą w nich 
panaceum na wszelkie dole­
gliwości, sądzą, że socjologia 
załatwi ich niewiedzę o świe­
cie. Padły już projekty powo­
łania do życia jakiegoś insty­
tutu socjologicznego, którego 
celem będzie właśnie sondo­
wanie opinii publicznej.

Zanim w tym kierunku 
podjęte zostaną odpowiednie 
rozporządzenia — trwa nie­
ustająca ankietyzacja Polski. 
Rzecz w’ gruncie pożyteczna i 
chwalebna, byleby na ankie­
tach nie zaczynało się i nie 
kończyło.

Czas już, aby sprawy te o- 
bjęte zostały przez jeden o- 
środek, dysponujący własnym 
aparatem, zarówno administra 
cyjnym jak i naukowym. Czas, 
aby badanie opinii społecznej 
nie było traktowane mimo 
wszystko pokątnie przez Pol­
skie Radio, albo jako doryw­
cza akcja przez redakcje po­
szczególnych pism, czas, aby 
wyniki ankiet nie były ukry­
wane po szufladach, ale by 

1 posłużyły jako materiał nau­

wała go pytaniami, on zaś odpowiadał na nie wymija­
jąco, lub żartobliwie, lecz stale z jakimiś intrygujący­
mi półsłówkami, niedomówieniami, albo pogróżkami 
pod adresem zakapturzonych łobuzów Hermana. Tymi 
metodami zaostrzył jej ciekawość do maksimum.

Bojąć się snadź nowej niespodzianki, przezornie-grał 
na zwłokę, zwlekał z powiedzeniem tego, co miał na 
języku, dopóki wycie do księżyca dwóch łańcucho­
wych psów pilnujących „prywatnej floty” Currów 
i Byrnesów nie oznajmiło bliskiego zakończenia wie­
czornej żeglugi po zakazanych moczarach.

— Proszę mi powiedzieć choć jedno na razie, drogi 
panie Królik, — nalegała Arlena Byrnes przymilnie, 
— kto jest tym, który miał zawiadomić policję o pań­
skiej niedawnej... przygodzie.

— Któżby, jak nie towarzysz mej przygody, czyli 
pani! — odparł. — Przecież tylko pani była ze mną 
tam, gdzie napadli mnie tutejsi chuligani przebrani 
za Klanistów. Skoro -więc oni pozwolili pani uciec z 
wyspy jej motorówką, powinna była pani natychmiast 
wrócić do domu i telefonicznie zawiadomić policję 
o napadzie. Czyż nie mam racji?

— Tttak... Oczywiście, że tak, tylko ja... zbłądziłam, 
zboczyłam z...

— Ze ścieżki cnoty? podpowiedział usłużnie. — 
O kilka wiosenek za rychło, jak na mój gust, lecz tu 
jeszcze młodsze podlotki zostają matkami.

— Ja miałam na myśli tylko to, że zabłądziłam 
dziś wśród moczarów.

— To bardzo dziwne! Bo i któż to chwalił się przy 
mnie, że zna cały labirynt tutejszych strug wodnych 
i nie zgubi w nich drogi nigdy?

(C. d. n )

kowy właśnie naukowym pla­
cówkom.

Każde narzędzie w ręku fa­
chowca nabiera sensu, a w 
ręku laika może stać się nie­
bezpieczne dla otoczenia. I 
dlatego zafrasowana mina chło 
pa z karykatury Wielgusa nie 
wróży nic dobrego. A próby 
Polskiego Radia niosą naj­
żywsze nadzieje na przyszłość.

Leszek GOLlNSKI

Miecz z 964 r.
zginął
w zbiornicy złemu

Niedawno woj. szczecińskie 
obiegła wieść, że w Gryfinie w 
czasie robót porządkowych na 
starym mieście robotnicy odna­
leźli miecz z wyrytą datą 964 r. 
— a więc zabytek niemal 1000 
letni. Wiadomość wywołaia zrozu­
miałe zainteresowanie. Do Gryfi­
na wyjechał natychmiast pracow­
nik szczecińskiego muzeum Po­
morza Zachodniego.

Miecz jednak w tajemniczych 
okolicznościach znikł. Po dłuż­
szych poszukiwaniach okazało się, 
że został już sprzedany... zbiorni­
cy złomu w Gryfinie.

Wysłannik muzeum zabrał się 
więc przy pomocy pracowników 
składnicy do przerzucania zwałów 
żelastwa. Okazało się to jednak 
ponad ich siły. Postanowiono więc, 
że robotnic}’ składnicy podczas ła­
dowania złomu na wagony będą 
się starali odnaleźć stary miecz.

Zachodzi jednak pytanie, czy nie 
należałoby dołożyć więcej starań 
dla odszukania oraz zabezpiecze­
nia tego cennego zabytku.

(PAP)Ryba-potwór?
Na jeziorze Żelazne koło Pel 

nika pow. Ostróda, już przed 
5 laty rybacy stwierdzili o- 
becność olbrzymiej ryby, któ­
ra umknęła im wówczas prze 
rywając sieci.

Ostatnio zauważyli oni po­
nownie blisko dwumetrowej 
wielkości rybę. Według rozpo 
znania rybaków jest to kilku 
dziesięcioletni okaz szczupaka.

Jest nadzieja, że ryba — po 
twór w niedługim czasie wpa 
dnie wreszcie w ręce ryba­
ków, i wtedy jej przynależ­
ność do gatunku zostanie wy­
jaśniona. (PAP)W parę minut z cieczy lody

Fabryka maszyn „Wisła" 
we Włocławku wykonała o- 
statnio nieprodukowany dotąd 
w Polsce agregat chłodniczy, 
który dzięki specjalnym sprę­
żarkom chlorometylowym mo 
że utrzymywać temperaturę 
17 stopni poniżej zera.

Agregat ten użyty będzie 
przede wszystkim do zamraża 
nia lodów. Jak wykazały pier 
wsze doświadczenia — odpo­
wiednio przygotowana ciecz 
zaledwie w ciągu kilkunastu 
minut, zamienia się w agrega 
cie w smaczne lody.

(PAP) ,
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Pracownicy poszukiwani
Kierownika gospodarstwa rolnego 300 ha w po­
bliżu Wrocławia przyjmie od 1 lipca br. Wyższa 
Szkoła Rolnicza we Wrocławiu. Wymagane wyż­
sze studia i co najmniej 5-letnia praktyka lub 
średnie z 8-letnią praktyką. Zgłoszenia pisemne 
z odpisem świadectw przesyłać do Zarządu 
Głównego Rolniczych Zakładów Doświadczal­
nych WSR we Wrocławiu ul. Sopocka 21. Po­
dania nieuwzględnione zostaną bez odpowiedzi.

K2406
Spawacza na metale kolorowe i robotników do 
transportu i magazynu zatrudni natychmiast 
Przedsiębiorstwo Remontowo-Montażowe Han­
dlu Wewnętrznego w Poznaniu, ul. Traugutta 1/9
pokój 61. K2001
2 kierowników bud. z praktyką w wykonaw­
stwie z wykształceniem co najmniej średnio- 
technicznym zatrudni zaraz Powiatowe Przed­
siębiorstwo Remontowo - Budowlane w Sulęci­
nie, Poznańska 18, telefon 216, woj. zielonogór­
skie. Hotel robotniczy oraz stołówka na miej­
scu. Bliższych informacji udziela Dział Zatrud-
nienia. K2102
Dwóch księgowych zatrudni zaraz Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Lądowo i Wod 
no - Inżynieryjnego Poznań, Stary Rynek 77.
Zgłoszenia u gł. księgowego. K2177
Starszych księgowych gospodarstw zatrudni za 
raz Inspektorat Państwowych Gospodarstw Roi 
nych Pyrzyce, ul. Dzierżyńskiego 35 woj. Szcze-
cin. 8758p
Wykwalifikowanego geodetę z długoletnią prak 
tyką na stanowisko kierownicze przyjmie zaraz 
Biuro Urządzenia i Pomiaru Lasu w Poznaniu 
ul. Gajowa 8/10. Zgłoszenia pokój 10 od godz.
8—10. 13242g
Główny księgowy ze znajomością BPK w Spół­
dzielni potrzebny. Płaca do 2.000 zł. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla 13350g.
1 pracownika do obory przyjmie natychmiast 
PGR Urbanie pow. Oborniki Wlkp. Warunki do
omówienia na miejscu. 13366g
Kierownika Przetwórni Owocowo - Warzywnej 
w Lwówku zaangażuje zaraz Spółdzielnia 
Ogrodnicza w Nowym Tomyślu. Mieszkanie za­
pewnione. Wynagrodzenie do uzgodnienia. Zgło 
szenia osobiste w Zarządzie Nowy Tomyśl, ul. 
Ogrodowa 21, wzgl. Okręg CSO, Poznań, ul. 
Szkolna 13. Wymagane wyższe wykształcenie 3 
lata praktyki lub średnie i 6 lat praktyki tech-
nicznej. 13356g
Poszukuje się samotnej, kwalifikowanej dro- 
biarki z kilkuletnią praktyką (znajomość prowa­
dzenia inkubatora — pożądana). Mieszkanie za­
pewnione. Stołówka na miejscu. Wynagrodzenie 
w/g Układy Zbiór. Pracy w PGR. Oferty z od­
pisami świadectw kierować do Biura Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla K2197.
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
Rosko z siedzibą w Wieleniu powiat Czarnków 
woj. Poznańskie przyjmie z dniem 1 maja 1959 
r. do sklepu Chemiczno _ Mydlarskiego w Wie­
leniu na stanowisko odpowiedzialnego sklepo­
wego pracownika posiadającego kwalifikacje 
drogerzysty. Warunki płacy i pracy do omówię
nia na miejscu. K2197
Ślusarzy: narzędziowych, maszynowych, pra­
cowników do transportu i kobiety do prac w 
produkcji przyjmą zaraz Zjednoczone Zakłady 
Rowerowe Zakład Nr 7 w Poznaniu przy ul. 
Małe Garbary 8. Zgłoszenia w Dziale Zatrudnie-
nia. K2201
Inżynierów radiowców zatrudnią natychmiast 
Zakłady Wyrobów Elektrotechnicznych w Byd
goszczy, ul. Sobieskiego 1. K2208
2 inżynierów sanitarnych do pracy w Zarządzie 
oraz majstrów budowlanych z paroletnią prak­
tyką — przyjmie zaraz Przedsiębiorstwo Robót 
Kolejowych nr 10, Poznań, ulica Ratajczaka 28 
(wejście z ul. Armii Czerwonej 29). K2209
Spawaczy z praktyką w zawodzie do konstruk­
cji stalowej zatrudni natychmiast Przedsię­
biorstwo Robót Kolejowych Nr. 10 w Poznaniu, 
ul. Ratajczaka 26 (wejście od ul. Armii Czerwo 
nej 29). Wynagrodzenie akordowe w granicach 
powyżej 2000 zł. Praca na terenie miasta Poz-
nenia i województwa. K2210

Drtia 5 kwietnia 1959 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., po ciężkich cierpieniach, śp.

Maria Mroczkiewiczówna
Pogrzeb odbędzie się w środę, 8 bm., o go­

dzinie 19,30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu.
W smutku pogrążone 

RODZINA I PRZYJACIÓŁKA
Chartowo-Łabska 25. 14038g

Dnia 4 kwietnia 1959 r. pożegnała nas na zawsze, 
• opatrzona Sakramerftami św., nasza najukochań^ 

sza i nigdy niezapomniana matka, teściowa, bab­
cia i prababcia, przeżywszy lat 90, śp.

z Kłosowskich

Jadwiga Koralewska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 8 bm., o godzi­

nie 16 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążone
DZIECI I RODZINA

Poznań. Chełmońskiego 18 m. 5. 14097g

W dniu 5 kwietnia 1959 r. zmarł w Będzieszynie, 
śp.

Stanisław Krysztof iak 
długoletni członek Rady Nadzorczej Okręgowej 

Spółdzielni Mleczarskiej w Ostrowie Wlkp.
W śp. Zmarłym tracimy oddanego spółdziel­

czości mleczarskiej działacza.
Rada Nadzorcza Zarząd Załoga 
O. S. MLECZ. W OSTROWIE WLKP.

Ostrów Wlkp., Będzieszyn. K24S4

KOMUNIKAT DLA ROLNIKÓW
PRZEDSIĘĘIORSTWO OBROTU 
ZWIERZĘTAMI HODOWLANYMI 

W POZNANIU
podaje do wiadomości rolników, że od mie­
siąca kwietnia br. zakupowane są na spę­
dach hodowlanych w wszystkich powiatach 
naszego województwa poza krowami j ja­
łowicami cielnymi również jałowice od 
12 miesięcy wzwyż. Przedsiębiorstwo Obro­
tu Zwierzętami Hodowlanymi w Poznaniu 
prosi rolników o dostarczenie wymienio­
nych zwierząt na spędy. Bliższe dane po-
dane są w ogłoszeniach. K2392

P. P. ZAKŁADY MECHANICZNE 
POZNAŃ, ulica Dojazd 30, teł. 95-10 

przyjmą do naprawy

SILNIKI ELEKTRYCZNE
wyłącznie na prąd zmienny.

K2162

SPOŁDZIELNIA INWALIDÓW „JEDNOŚĆ” 
W WSCHOWIE,

Plac Zielony Rynek 7, woj. Zielona Góra

KUPI
DZIURKARKĘ M-KI „GUTMANN”, „DURRKOP”
łub innej marki o napędzie przede wszystkim
elektrycznym a w ostateczności 1
Maszyna przeznaczona wyłącznie do wykorfy-
wania dziurek w lekkiej konfekcji, 
o systemie młotkowym wykluczone.

Pracz
Pomocnik ogrodniczy oraz 
uczeń potrzebni. Ogrodni­
ctwo ---- - Leon Ce 11 er, Lu­
boń (Żabikowo), ul. Trau-
gutta 3. 13249g
Samodzielna gospodyni w 
średnim wieku na stałe w 
Po-znaniu potrzebna za­
raz. Warunki b. dobre. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13122g.
Fryzjer i fryzjerka dobre 
siły na stałe potrzebni. 
Poznań, Czerwonej Armii
60. 13398g
Pomoc domowa na kilka 
godzin przed południem 
potrzebna. Poznań, Engla
10 m. 9.

Nauka

13400g

Kursy kroju i szycia spa­
waczy, kierowców pojaz­
dów mechanicznych wszy­
stkich kategorii organi­
zuje TKWP. Absolwenci 
kursów spawania otrzymu 
ją książeczki spawacza. Za 
oisy i Informacje: Poznań, 
Lampego 7, od godz. 9—19.
sobota od 9—16 K2367

Tańców uczę (rock sam­
ba. rumba). Poznań. Mic 
kiewicza 27 m. 7. 12559g

Kupno
Leghornów jajek poszu-
kuję większych ilo-
ściach (stałego dostawcę)
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
12814g.

Ogłoszeń,
3 dla

Kapciuch (woreczek do 
tytoniu) skórzany wzgl. z 
innego materiału nawet 
zniszczony kupię. Dobrze 
zapłacę. Zgłoszenia: Po­
znań. tel. 508-68. 12895g
Używaną konstrukcję o- 
żebrowanie żelazne oran­
żerii z podaniem ceny oraz 
wymiarów kupię. Óferty 
Liuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12945g.

Samochód Moskwicz 
lub Wołgę 59 nowy 
mało używany kupię.

407 
lub

Perty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
I3373g.
Polioctan winylu kupię 
spiesznie. Pozrtań, telefon
620-87. 13589g
Posiadamy kupców na sa­
mochody Spartak, Fiat 600, 
Simca Aronde, Moskwicz 
402. 407, Wartburg. P-70. 
Ifa-9, Kapitan. Record Re 
nault. Pośrednictwo Sprze 
dąży Samochodów. Wro­
cław. tel. 249-89, ul. Rosen
bergów 17. K24O8

nożnym.

Maszyny
K2355

Sprzedaż
Kamienie do 
ków rolniczych 
SKich dostarcza 
żyte naprawia

śrutowni- 
i młyń- 
oraz zu- 
„Mlyno-

montaż”. Zaopatrzenie 
Techniczne Młynów — 
Poznań, ul. Czerwonej Ar 
mii rtr 61 (warsztat).

1239 Ig
Cegłę białą wysoknej ja­
kości własnej wytwórni 
polecamy. Sprzedaż — in­
formacja: Z. Orłowski, Po 
znań. Zakręt 10 m. 2. Dziel 
nica Ostroroga, tel. 639-66.

12728g
Wózki głębokie ceratowe, 
spacerówki gięte drewnia 
ne poza tym komplety li­
kierowe. szklanki. kie­
liszki ozdobne — poleca: 
Lesiński, Poznań, Żydow-
ska 33. 12851g
Samochód ,,Citroen” BL11 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Poznań Żytnia 
16 (boczna Naramowic, 
kiej).  1303Jg
Skuter „Peugeot” w ideał 
nym stanie sprzedam. Po­
znań. Niska 3, od godz. 15. 

13312g
Motocykl niemiecki marki 
M. Z. nowy nieużywany 
sprzedam. Strzyżewice 34, 
p. Leszno. Franciszek Ta-
szarek. 9068p
Maszynkę do podnoszenia 
oczek pierwszorzędrfą no­
wą tanio sprzedam. Po- 
z.nań, Jackowskiego 33 m. 
13. 13371g
Motocykl BMW 750 ccm 
R-71 sprzedam. Poznań- 
Starołęka 2-8 (informacje 
w portierni ,,Blasku”).

13374g
Wózek głęboki w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, 
Szamarzewskiego 31 m. 9.

Frezarkę na metal posuw
podłużny zwyżny 200

t

9 O i

2

mm. Tokarnię toczenie 
250 X 500 mm otwór przez 
wrzeciono 35 z futerkiem 
120 bez śrubv pociągowej 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla I3378g.
Duraluminium w prętach 
0 9, 10. 11 i 13 mm z Mkwi 
dacji warsztatu sorzedam.
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
13379g.

Ogłoszeń.
3 dla

10 ton słomy żytniej dłu­
giej wiązanej sprzeda Wła 
dysław Jęczmionka, Czer- 
lejno, stacja kol. Kostrzyn 
Wlkp.. pow Środa 13397g
Sprzedam motocykl WFM 
— wiśniowy oraz space. 
rówkę giętą. Nowakowski.
Poznań. 88
(Gospoda Targowa BI. D 
m. 90), od godz. 17—20.

’13404g

Dnia 7 kwietnia 1959 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., po krótkich i ciężkich 
cierpieniach, moja najdroższa żona, nasza naj­
ukochańsza siostra i ciocia, śp.

z Łodzią Michalskich

Wanda Orłowska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 10 bm„ o go­

dzinie 16 na cmentarzu górczyńskim
o czym zawiadamia w głębokim smutku

MĄŻ I RODZEŃSTWO

Dnia 6 kwietnia 1959 r. zmarł w Barzkowicach, 
przeżywszy lat 82, śp.

dr Władysław Mieczkowski 
adwokat, b. przewodniczący Rady Miejskiej Mia­
sta Poznania w latach 1918—1924, b. naczelny dy­

rektor Banku Polskiego w latach 1924—1934.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w Po 

zrfaniu w kościele O. O. Franciszkanów w czwar-
tek. 9 bm„ o godzinie 9.

Pogrzeb o godzinie 14,30 
niu-Jurtikoiw ie.

na cmentarzu w Pozna-

14247g
W smutku pogrążona

RODZINA

PMI
W tym miesiącu
dodatkowe szanse wyraja

daje Krajowa Loteria Pieniężna
OKRĘGOWY ZAKŁAD TRANSPORTU 

GOSPODARKI ZWIERZĘTAMI RZEŹNYMI 
POZNAŃ, Stary Rynek nr 86 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie:

REMONTU KAPITALNEGO
(naprawa główna) następujących pojazdów me­
chaniczny cli:

2.

samochodu ciężarowego marki 
nośność 5 ton, typ T, 6 cylindrów 
samochodu ciężarowego marki ,

„Saurer”,

nośność 5 ton, typ LD-6, 6 cylindrów
.Bussing”,

przetargu mogą wziąć udział przedsiębior- 
„„ państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Szczegółowych informacji o rozmiarze prac do 
ykonania. inożna zasięgnąć w Przedsiębior-

W 
stwa

stwie pod wyżej wskazanym adresem
Oferty z podaniem ceny oraz czasokresu wy­

konania prac należy składać w zalakowanych 
kopertach w biurze' Przedsiębiorstwa do dnia 
18 kwietnia 1959 r. Otwarcie ofert nastąpi komi­
syjnie w dniu 20. IV. 1959 r., o godz. 12.
'Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo swo­

bodnego wyboru oferenta. K2231

g OGŁOSZENIA DROBNE |
Pilnie sprzedam samochód 
„Moskwicz 401”. Certa 
przystępna. Stan dobry. 
Struś, Ryczywół, tel 17.

9057 p 
Motocykl „Źundap” z 
przyczepką, stan bardzo 
dobry, sprzedam spiesznie. 
Drótkowski. Śmigiel.

9069p 
Sprzedam 12 rojów pszczół 
— ule wielkopolskie Pa­
kuła, Śmigiel Południowa
14. 9061 p
Sprzedam 3 stogi słomy 
pastewnej. Roman Zieliń­
ski Borek Wlkp., ul. Sa­
kowska 1, pow. Gostyń.

9065p
Prasę kolankową do wyro 
bów z tworzyw' sztucznych 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3. 13416g
Sprzedam lodówkę na gaz,
Oferty Biuro 
Św ierczewskiego

Motocykl 
sprzedam.

Ogłoszeń,
3 dla

WSK nowy
Pozrtań, ulica

Śniadeckich 26 m. 2.
13422g

Lokale
Kupię zaraz wyłączone 2 
pokoje z kuchnią i ła­
zienką. Cena obojętna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Swierczewskiego 3 
1333Ig.

dla

Wrocław na Ostrów Wlkp.! 
— zamienię 2 pokoje z 
kuchnią — wszelkie wy­
gody — na podobne w O- 
strowie Wlkp., najchętniej 
na przedmieściu. Oferty 
do Biura Ogłoszeń, Wro­
cław, Podwale 62, pod nr 
15750 K2407
Kraków! Superkomforto- 
we, samodzielne mieszka­
nie — dwa pokoje z kuch 
nią — zamienię na takie 
same pokój z kuchnią w 
Poznaniu. Oferty 8468 ,.Pra 
sa”, Kraków, Rynek 46.
'K2414

Szczecin! Domek 1-rodzirf 
ny z wygodami 3’/i poko­
ju. kuchnia, łazienka, za­
mienię na pokój z kuch­
nią w Poznaniu. Oferty 
kierować: Szczecin - Zdro­
je, ul. Piechoty 4. 13327g
Poszukuję wolnego lokalu 
na magazyn o pow. 60—70 
m3 wysokość 6'm lub dwie 
kondygnacje. Korzystne 
warunki lub zwrot k. re­
montu. Wiadomość- Po­
znań. tel. 653-21. 13328g
Zamienię mieszkanie sa-
modzielrte 2-pokojowe,
kuchnia, łazienka, centrum
na 1-pokojowe
centrum.
Ogłoszeń.

Oferty
również 

Biuro

go 3 dla 13329g.
Świerczewskie-

Dnia 
trzona 
rtiach,

lat 69,

Starsze małżeństwo poszu­
kuje na sezon letni od 15 
maja większy pokój w Pusz 
czykówku w lesie blisko 
dworca ze stołowaniem. 
Adres: Pacholska, Po- 
zrtań, S. Engla 1 (sklep).

13344g
Pokój lub 2 pokoje z kuch 
nią wyłączone spod kwate 
runku poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13347g.
Kupię wyłączone 2 pokoje 
z kuchnią i łazienką —- sa­
modzielne lub jeden po-
kój.
Oferty

Dzielnica obojętna.
Biuro -

S w-ier cz ew s kiego 
13388g.

Ogłoszeń,
3 dla

Zamienię pokój z kuchnią 
samodzielne rfa podobne 
lub większe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 134O3g.

Nieruchomości
Parcelę pod zabudowę jed 
norodzinną kupię. Podać, 
okolice, wymiary i cenę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13450g.
Pilnie sprzedam gospodar­
stwo 43 ha, w tym połowa 
łąki nad Wartą, nadające 
się na wszelką hodowlę z 
żywym i martwym inwen­
tarzem wraz z budynkami. 
Stanisław Kamiński Cią- 
zeńskie-Holendry, poczta 
Ciążeń, pow. Słupca, woj.
poznańskie. 12792g
Wielki wybór domków, 
will, parcel, gospodarstw 
poleca: Biuro Handlowe, 
Pozrfań, Kraszewskiego 9. 
______________________12978g 
Gospodarstwo 12-hektaro- 
we z inwentarzem, zabu­
dowaniem (pow. Poznań) 
140.000 zł, 10-hektarowe, 
inwentarzem, zabudowa­
niem (pow. Września) 
130.000 zł, 6-hektarowe za­
budowanie masywne (pow. 
Poznań) 90.000 zł. 10-hekta­
rowe zabudowaniem bez 
inwentarza (pow. Śrem) 
85.000 zł sprzeda: Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii
26. 13333g
Ogród uzbrojony z pra­
wem pobudowania 1-ro- 
dzinnego domu (centrum 
Gniezna) sprzedam. Bro­
żek, Grfiezno, Dalkoska 17.

9070p
Oddam w dzierżawę go­
spodarstwo prywatne 10 ha 
ziemi pszenno-buracz. z 
zasiewami, zabudowania 
kompletne, zelektryfikowa 
ne, inwentarz martwy, 2 
km od stacji kol., pow. 
Szamotuły. Korzystne wa­
runki. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 9071p

6 kwietnia 1959 r. zasnęła w Bogu, opa- 
Sakramentami św., po ciężkich c;erpie- 
moja ukochana żona, nasza najdroższa 
siostra, teściowa i babcia, przeżywszy 

śp. z Takowskich
I voto Kubiak

Pelagia Czarnolewska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 9 bm., o go­

dzinie 13 z kaplicy cmentarnej na Głównej.
W ciężkim smutku pogrążony

MĄŻ Z RODZINĄ
Poznań, Australia (Sydney). 14155g

Dnia 6 kwietnia 1959 r. zasnął w Bogu, po 
wieloletniej ciężkiej chorobie, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż. nasz kochany 
ojciec, dziadek i teść, przeżywszy lat 70, śp.

ASeksy Ziętkiewicz
długoletni pracownik Kuratorium Szkolnego.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 bm„ o go­

dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej ńa Junikowie.
Msza św 9 bm. o godzinie 6 w kościele Sw. Mi­

chała.
W głębokim smutku pogrążeni 

ŻONA, DZIECI, SYNOWE, ZIĘCIOWIE
I WNUKI 14U»g

120 premii uńosennych po 2.400 zł
WIELKIEJ PREMII 500.000 zł

K2320

s g

i
ZAKŁADY GRAFICZNE IM. M. KASPRZAKA

POZNAŃ, ulica Wawrzyniaka nr 39 
ogłaszaj ą

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie:
KAPITALNEGO REMONTU BUDYNKÓW FROD. 
przy ul. Wawrzyniaka 39 i ul. Zwierzynieckiej 3.

Bliższe szczegóły odnośnie zakresu prac oraz 
ślepe kosztorysy można otrzymać w Dziale Ad- 
min. -Gospod a r c z y m.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Przetarg” rfależy składać w ciągu 10 dni od daty 
ukazania się ogłoszenia w prasie w Sekretariacie 
Dyrekcji.

Otwarcie ofert nastąpi 11 dnia o godz. 10
Kapitalnv remont należy wykonać przy użyciu

własnych materiałów 
dnia 1. X. 1959 r.

Zastrzega się prawo 
pr aw o unie wa żn i e n i a 
przyczyn.

oferenta w terminie do

wyboru wykonawcy oraz 
przetargu bez podania 

K2342

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBOT DROGOWYCH

ulica Wilczak, telefon: 48-37, wewn. 26 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie: 

PRAC TYNKARSKICH ELEWACJI
2 budynków mieszkalnych i 1 garażu w Poznaniu.

Termin wykonania robót do dnia 31. X. 1959 r. 
Oferty z przedsiębiorstw państwowych, spół­

dzielczych i prywatnych przyjmuje Komórka In-
25. IV. 1.959 r.westycji do dnia 25. IV. 1959 r. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 28.
o godz. io pprd 
oferenta.

Dokumentacja

IV. 1959 r„
zastrzega sobie prawo wyboru

mórce Inwestycji.
projektowa do wglądu w Ko­

Sprzedani domek 1-rodzin 
ny 3 pokoje z kuchrfią ca­
łe wolne, ogrodem 1020 
m2 i zabudowaniem gospo 
dar czym. Marcin Samol, 
Sroki 3, poczta Zalesie 
Wielkie, pow. Krotoszyn, 
stacja kol. Czeluścin. 
_____________________ 13282g 
Gospodarstwo 18 ha sprze 
dam. Ziemia pszenno- 
buraczana, 1 ha łąki przy 
budynkach, inwentarz ży­
wy i martwy, szkoła, po­
czta. GRN w miejscu. Ko­
munikacja autobusowa. 
Cena według ugody. Stel- 
maszak, Mikuszewo. pocz­
ta- Mikuszewo, pow Wrze 
śnia, woj. Poznań. 13291g
Sprzedam dwie parcele 
przy autostradzie w Przeź 
mierowie oraz uzbrojoną 
zadrzewioną, ogrodzoną 
przy Pięknej w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1330Ig.
Działkę budowlaną 925 m! 
w Naramowicach z parka- 
rfem sprzedam. Zgłoszenia: 
Poznań, Głogowska 153 m.
9a. 13322g
Sprzedam pół willi wyłą­
czonej, okolica Opery Bez 
pośredników,. Poznań, tel.
25-51. 13324g
Kupię domek 1-rodzinny. 
skanalizowany przy Ostro 
roga. Od właściciela Po- 
znań, tel. 25-51. 13325g
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni 
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuje rów 
rfież spadkowe Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii
26. tel. 87-95. 13332g
Sprzedam domek 1-rodzin 
ny w Poznaniu. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego J dla 
13335g.

Lekarskie
Gabinet dentystyczny
Stępka, Poznań. Wielka 17. 
narożnik Garbar, przyjmu 
je codziennie godz 9—18. 
Leczenie. plombowanie, 
usuwanie zębów. Specjal­
ność: nowoczesna, kosme­
tyczna technika steelono. 
wa. Ceny przystępne dla
świata pracy. 12772g

K2233

Uwaga!
Uprzejmie 
miam

Uwaga! 
zawiada- 

Szanownych
Klientów, że z dniem 
1 kwietnia 1959 roku 
otworzyłem warsztat 
' „MECHANIKA

APARATÓW 
DZIEWIARSKICH”

i wykonuję dwupły­
towe metalowe aparaty 
dziewiarskie oraz do- 
(konuję rfapraw wszel­
kiego rodzaju apara-
tów dziewiarskich.

M. KRYGER, 
Poznań, Słowackiego 7

•• • 13780g

Zguby
Zagubiono dokumenty Ma 
rii Konieczka, zam. Po­
znań, ul. Świerczewskie­
go 24 m. 6. Uczciwego zna 
iazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzerfiem. 1368«g
Dnia 4. IV. br. zgubiono 
portfel z pieniędzmi na 
dworcu Poznań-Garbary 
lub rfa trasie Poznań-Gdy- 
ma. Uczciwego znalazcę 
pioszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 141O7g.

Różne
Radioodbiorniki naprawia, 
zestraja dobrze i szybko, 
inżynier Semma, Poznań.
Garbary 67a. I1981g
Posiadam gotówkę Ocze­
kuję propozycji najchęt­
niej z pomieszczeniem. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13062g.
Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzymi 
wybór) welony nylonowe, 
iluzje, nakrycia do chrztu, 
wypożycza „Elegancja”. 
Poznań. Mickiewicza 13 
(przy Krasińskiego).

 12936g

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne
..Małżeństwo”, Poznań, 
Libelta 29 kojarzy małżeń­
stwa w kraju i za granicą. 
Biuro czynne w dni po- 
wszedrfie godz. 15—19

13381g

Dnia 6 kwietnia 1959 r. zasnęła w Bogu, nasza 
ukochana siostra, sawagierka i ciocia, śp.

Benigna Konieczna
nauczycielka Szkoły Podstaw, nr 6 w Gnieźnie.

Msza św. żało^bna za duszę drogiej Zmarłej 
odbędzie się w piątek, 10 bm., o godzinie 9 rano, 
w kościele Św MichaJa w Gnieźnie

Pogrzeb tegoż dnia rfa cmentarzu Św. Piotra 
w Gnieźnie o godzinie 15,30.

W smutku pogrążona
RODZINA

Gniezno. Poznań, New York.

Dnia 7 kwietnia 1959 r. po długiej i ciężkiej cho­
robie zmarł, opatrzony Sakramentami św., mój 
drogi mąż i nasz kochany ojciec,- śp.

Teodor Gobski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 9 bm., o go­

dzinie 9 z domu żałoby w Komornikach.

W smutku pogrążona
ŻONA I RODZINA 

___ . _____________ 14157g



Wio-senne? 
porządki •

Wszyscy Czytelnicy przyjmą 
pewno z radością wiadomość,

na 
że

zgodnie z ich życzeniami, wyraża­
nymi w listach do redakcji, przy­
stąpiono obecnie energiczniej do 
przywrócenia Poznaniowi stanu i 
miana czystego miasta.

Tym razem przystępuje do dzia­
łania Milicja Obywatelska, która 
wspólnie ze Stacją Sanitarno-Epi­
demiologiczną naszego miasta oprą 
cowała plany batalii przeciwko 
brudom no i... osobom nie prze­
strzegającym obowiązujących prze 
pisów. Już jutro wyruszy na ulice 
miasta 200 patroli czystości. Zajrzy
wszędzie, 
padkach

na’vet do piwnic. W wy
drastycznych

„recepty” od 30 do 100 
tego rodzaju lekarstwo 
opieszałych.

Po takiej wiadomości 
blady strach padnie 
sów. Na szczęście nie

przepisze 
zł, jako że 
„zachęca”

na pewno 
na bruda- 
ma co li­

czyć! Dwójki przez sześć dni prze- 
czeszą miasto, a specjalnie dziel­
nice znane z niechęci do czysto-
ści. (fz)

P. S. Pierwszym patrolem czysto­
ści polecamy okolice stoisk ..Do­
mu Książki” z loteriami, zaśmie­
cane losami.

„Przyjaciel zwierząt”. Opisu zda­
rzenia, tak z tytułu formy jak i 
objętości, zamieścić nie możemy. 
Forma nie kwalifikuje tego do ga­
zety codziennej; objętość nie da 
się pogodzić z objętością naszego 
pisma. Problem zresztą — od­
wieczny. I wśród ludzi nie brak jed 
nostek o pierwotnych instynktach. 
Za miłe słowa uznarfia dziękujemy.

Nina. W swej sprawie musi Pani 
zwrócić się do komitetu blokowe­
go i do przewodniczącego prezy­
dium Dzielnicowej Rady Narodo­
wej. <2206)

, M. Popławska. Nie skorzystamy, 
gdyż mamy własne roczniki Ra­
dzimy zwrócić się do antykwaria­
tu. (2280)

F. Broński. List Pana otrzyma­
liśmy za późno, dlatego nie sko­
rzystamy. (2298)

Jarocka — Poznań. Nie może za 
wrzeć małżeństwa osoba dotknięta 
jedynie chorobą psychiczną albo 
niedorozwojem psychicznym Jed­
nakże i w takich przyoadkach sąd 
może zezwolić na zawarcie mał­
żeństwa. jeżeli stan zdrowia oso­
by, dotkniętej tymi chorobami, nie 
pozostaje w sprzeczności z istotą i 
celami małżeństwa.

Kwiecień

8
froda

Imieniny
Dionizego

itońce: 
wschód: 4.56 
zachód: 18.21

Teatry
OPERA — g. 19 „Fontanna Bach­

czysaraju”; POLSKI — g. 15 „We­
sele”; NOWY — g. 19 „Freuda teo 
ria snów”; OPERETKA — g. 18.30 
„Bal w Savoy’u”; SATYRY — g. 20 
„Diabeł”; REWIA — nieczynna; 
MARCINEK — g. 11 przedstaw, 
zamkn.; 16.30 „Kropka — Kreska — 
Agnieszka” (premiera); DOM KUL 
TURY MO — g. 20 „Dziady”.

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 

20 „Natalia” (włoski, 16 1.); R1AL 
TO — g 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 
„Guendalina” (franc.-wł., 18 1.); 
MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Idiota” (radź., 16 1.); WARTA 
g. 10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 „Kobie­
ta w oknie” (ameryk., 18 1.); — 
GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30. 18, 
20.15 „Godziny nadziei” (polski, 16 
1.); PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 
„Intruz” (ameryk., 14 1.); CZTER­
NASTKA — g. 10—20 „Krzyż Wa­
lecznych” (polski, 18 1.); DOM 
KULTURY MO — g 15, 17 „Zemsta 
Kosmosu” (ang., 16 1.); MINIATUR 
KA — g. 15.45, 18, 20.15 „Piękna 
tancerka” (franc., 18 1.); WOJSKO­
WE — g. 17, 19.30 „Na tropie 
U-222” (radź., 14 1.); SCALA — g. 
16 „Przygody Pata i Patachona” 
(NRF, 7 1.) i g. 18—20 „Czterdziesty 
pierwszy” (radź., 16 1.); TĘCZA — 
g. 15 „Kasia i dziki kotek” (węg., 7 
lat); g. 16 „Zdradliwa przełęcz” — 
(radź.. 16 1.); g. 18—20 „Zakazany 
owoc” (franc., 18 1.); OSIEDLE — 
g. 16—20 „Dwaj kapitanowie” (ra­
dziecki, 7 1.); MALTA — g. 16—20 
„Białe noce” (włoski, 18 lat); — 
HUTNIK — g. 17, 19 „Kamienne 
horyzonty” (argent.. 16 T.); doda­
tek: „Kwiaty”; PIAST — g. 17, 19 
„Bigamista” (włoski. 14 1.); ZNICZ 
(Lasek) — g. 19.30 „Imieniny Hen­
rietty” (franc., 16 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17, 19 „Dolina Po­
koju” (jug., 12 L); FOTOPLASTI- 
KON — g. 9—21 „Podróż po Eu­
ropie” (cz. II).

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia Zw. Radź.; 16.05 
— porady praktyczne dla kobiet; 
16.15 — koncert w wyk. Małej Or­

Kpiny, czy co? Od kilku miesięcy na drodze przeznaczo­
nej dla rowerzystów, wzdłuż ul. Dąbrowskiego (narożnik 
ul. Szamotulskiej) znajduje się góra piasku, kamieni i de­
sek. Moje zainteresowanie tym bałaganem drogo opłaciłem. 
Deski przesunęły się i znalazłem się pod nimi. Rowerzy­
ści, przyzwyczajeni widocznie do tego rodzaju przeszkód w 
ruchu kołowym, zgrabniej je omijają — jak to widać na 
zdjęciu.

Ponoć znowu ktoś tam coś naprawiał, lecz zapomniał 
przywrócić drodze pierwotny wygląd. Zresztą ta góra pia­
chu nie jest jedyną wzdłuż ul. Dąbrowskiego. Nie zazdro­
szczę rowerzystom...

Obolały po upadku pozdrawiam
Feluś ZADRA

Fot. — K. Przychodzki

Redaktor Miejski pisze:

Marnotrawstwo
Cieszyć się trzeba, że coraz 

więcej przybywa nam miesz­
kań. Uciecha z tego powodu 
byłaby znacznie większa gdy 
by nie jedno „ale". Właśnie o 
tym „ale" chciałbym dziś parę 
zdań napisać. Od razu powiem 
że uwagi swe adresuję do dy 
rektorów poznańskich przed­
siębiorstw budowlanych.

Miałem ostatnio okazję zwie 
dzić kilka świeżo oddanych 
mieszkańcom bloków. Bloki te 
wywarły na mnie nie najlep­
sze wrażenie. Nie chodzi już 
o to, ze — jak mówią fachów-

„Marcinek64 
zapowiada:
Dziwne dzisiaj będą dziać się 

sprawy,
lecz ich przecież nie zdradzimy w 

w prasie.
Teatr powie wam rzeczy ciekawe, 
które dzieją się... gdzie? —

w waszej klasie! 
Premiera sztuki

„KROPKA. KRESKA 
I AGNIESZKA”

dziś o godz. 16.30.
Przedstawienia otwarte w sobo­

tę, niedzielę i dni następne (na)

Kto najlepiej przyjmie gości targowych?
Jak corocznie, Miejskie Biu 

ro Zakwaterowania MTP 
wspólnie z Zarządem MTP o- 
raz Przedsiębiorstwem Podró 
ży i Turystyki „Orbis", ogła­
sza dla poznaniaków kon­
kurs na najlepiej' przygotowa 
ne kwatery dla gości zagrani­
cznych w okresie XXVIII Mię 
dzynarodowych Targów Po­
znańskich.

Warunkiem uczestnictwa w 
konkursie jest zgłoszenie w 
Biurze Zakwaterowania do 
30 bm. prywatnej kwatery. 
Zgłaszany pokój powinien po-

siadać kompletne urządzenie i 
wskazane jest, aby się znaj­
dował w pobliżu terenów tar­
gowych. Dla zwycięzców prze 
widywane są następujące na­
grody:

zagranicznych: jednoosobowy 
I kategorii — 50 zł za dobę, 
dwuosobowy I kat. — 80 zł. 
pokój jednoosobowy II kat. — 
40 zł i dwuosobowy — 60 zł 
za dobę. (Of)

cy — wszystko w nich „pra­
cuje" i efektem tej „pracy" 
są nie zamykające się drzwi i 
okna czy tu i ówdzie zafalo­
wana posadzka. Chodzi o ścia 
ny. One też „pracują" i to 
dość — rzekłbym — malowni 
czo.

Mniejsza już o smugi róż­
nych odcieni farby, ale tynki 
w pokojach i na klatkach scho 
dowych wyglądają tak. jakby 
banda uzbrojonych złośliw­
ców częstowała ściany seriami 
pistoletów maszynowych. Przy 
czyną dziur w ścianach są 
igrudki niewylasowanego wap­
na czy jakiegoś innego materia 
łu, które jeszcze wiele miesięcy 
po wprowadzeniu się do nowe 
go mieszkania potrafią wywa 
lać w tynkach otwory wielko 
ści wahającej się od rozmia­
rów orzecha do głowy niemo 
wlęcia. Widziałem pokój po­
dziurawiony jak sito co naj­
mniej setką dziur w ścianach. 
Na życzenie chętnie służę, np. 
dyr. W. Szmausowi z PPB nr 
2, adresami.

Rozmawiałem z kilkoma bu 
dowlanymi na ten temat. 
Wszyscy twierdzili zgodnie:

— Na to nie ma rady — ścla 
ny „pracują".

Dziwne. Znam mieszkania 
i całe domy (wybudowane w 
ostatnich latach), w których 
nie siedzą takie złośliwe dia- 
bliki, pstrzące tynki dziura­
mi. Zadają sobie pytanie:

— Ile w tym winy przedsię 
biorstw budowlanych?

I sądzę, że odpowiedź otrzy

Kwiecień 
miesiącem 

haseł

Obywatele milicjanci I 
Aplikujcie niechlujom mandaty karne!

Nieśmiertelny 
Budrys!

To było niezmiernie miłe psis- 
ko: duże, wesołe, znane na Łaza­
rzu wśród miłośników zwierząt. 
Niestety, Budrys po 12 latach do­
brego żywota zachorował i trzeba 
było go na wiognę 195C roku uśpić 
w ambulatorium dla zwierząt na 
Golęcinie. Koniec, kropka.

Nieprawda, Budrys jest nieśmier 
teiny, bowiem po 2 latach nieby- 
cia na tym psim padole jego wy­
chowawcy i opiekunowie otrzyma­
li z Prezydium Dzielnicowej Rady 
Narodowej Poznań—Grunwald (Wy 
dział Finansowy (nakaz płatniczy 
na podatek od posiadania psa. 60 
złotych, dodatek za zwłokę itd. 
Było to w ubiegłym roku. W zwią 
zku z tą sprawą ukazał się w „Gło­
sie” felieton, w którym autor dow 
cipnie wykpił biurokrację Wydzia 
łu. Wszystko jednak skończyło się
dobrze. opiekunowie byłego

kiestry Rozgł. Śląskiej; 16.50 „Ra 
diostacja Młodości”; 17.15 — kurs 
języka angielskiego; 17.30 — mu­
zyka i aktualności; 18.10 — „Try­
buna nauczycielska”; 18.20 — ma­
gazyn muzyczny; 19 — stan pogo 
dy i dziennik wieczorny; 19.26 — 
wiadomości sportowe; 19.30 — gra 
zespół W. Kazaneckiego; 20 — 
koncert chopinowski; 20.30 — poe­
tycki koncert życzeń; 21 — wiado 
mości; 21.05 — „Pięć minut o wy 
chowaniu”: 21.10 — „Magazyn
Ziem Zachodnich”; 21.30 — muzy­
ka taneczna; 22 — ..Antoni Bom- 
bik” — ode. 1 książki M. Wańko­
wicza; 23 — ostatnie wiadomości.

PROGRAM II (POZNAŃ)
15.10 — koncert Ork. Dętej Pom. 

Okr. Wojsk.; 75.30 — aud. dla dzie 
cl starszych; 16 — piosenki: 16.25 
— w krainie operetkowej muzyki: 
17.35 — sport: 17.40 — polska mu­
zyka rozywkowa; 18.25 — aud. ak­
tualna; 18.35 — muzyka 1 aktualno 
ści; 19 — muzyka taneczna: 19.30 
— reportaż red. Barta; 19.50 — 
„Dziewczę z kabaretu”; 20 — z 
kraju I ze świata: 20.27 — kronika 
sportowa; 20.40 — koncert życzeń 
muz.yki poważnej; 21.30 — kronika 
kulturalna; 22.05 — muzyka tan.; 
22.35 — nowości literatury świato­
wej; 23.05 — rozmowa o dziejach 
muzyki.

Wiadomości: 5.30. 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30 (P-ń), 22, 23.50.

Telewizja
18 — program dla młodzieży — 

„Podróż bez paszportu”: 18.30 — 
„Wojsko i cywile” — rep.; 19 — 
dziennik telew.; 19.15 — film krót 
kometr.; 19.30 — „Burza” — dra­
mat W. Szekspira.

Wystawy
MUZEUM NARODOWE - wysta­

wa malarstwa i rzeźby ludowej, 
g. 12—18.

Dyźnrv ne^nia:
PAŃSTW. SZPITAL KLIN. IM. 

ŚWIĘCICKIEGO (chirurgia) ul. 
Przybyszewskiego 49, tel. 624-17; 
SZPITAL MIEJSKI IM. FR. RA- 
SZEI (wewnętrzne) ul. Mickiewi­
cza 2, tel. 81-96; WOJEWÓDZKI 
SZPITAL DZIECIĘCY (chir. dziec. 
do 14 lat) ul. Sw. Józefa 8/9. — 
APTEKI: Dzierżyńskiego 144, Gło­
gowska 47, Ostroroga 6, Dąbrow­
skiego 76, Rynek Sródecki 1, 23 
Lutego 18, Główna 53.

przewodniczącego Prezy- j 
dium RN m. Poznania — 
dywan

Zarządu MTP — bon na za i 
kup mebli wartości 3 tys. zł |

Przeds. Podróży i Turysty- I 
ki „Orbis” — pobyt 2-ty- 
godniowy w pensjonacie 
„Orbisu”, udział w wyciecz 
ce autokarowej i przejazd 
wagonem sypialnym.
Miejskiego Biura Zakwate­
rowania — radioaparat 
„Szarotka” oraz wiele in­
nych nagród ufundowa­
nych przez centralę han­
dlu zagranicznego.

Studencki złazdo Skoków
Koło PTT-K I Rada Uczelniana 

ZSP Politechniki Poznańskiej uczą 
dzają 18 i 19 kwietnia br. Wio­
senny Złaz Studencki do Skoków 
(dla wszystkich uczelni). Przygo­
towano 6 tras, z których najdłuż­
sza wynosi 25 km. Startować .mo­
gą zarówno drużyny (2—6 osób), 
jak i turyści indywidualni. Zgło­
szenia przyjmuje do 16 bm. Od­
dział Międzyuczelniany PTT-K — 
Stary Rynek 89/91. (mi)

mam od nich wkrótce, 
nie mam racji, chętnie 
kuję wyjaśnienie.
Nie mogę pojąć czemu

Jeżeli 
opubli

klatki
schodowe maluje się znacznie 
droższą farbą olejną, jeżeli po 
roku — ze względu na niesz-
częsne dziury trzeba nie
tylko malować ale i miejsca­
mi tynkować? Czemu — za­
nim ściany nie skończą „pra 
cować"— nie pomaluje się ich 
zwykłą farbą klejową? Praw­
dopodobnie dyrektorzy wszyst 
kich przedsiębiorstw budowla 
nych powołają się na odpowie 
dnie zarządzenia i okólniki.

Ale one chyba nie zmienia­
ją faktu marnotrawstwa.

Budrysa otrzymali z Wydziału Fi­
nansowego Prezydium Rady Naro­
dowej m. Poznania, Oddział Po­
datków i Opłat następujące pismo:

„W związku z notatką prasową 
w „Głosie Wielkopolskim” z dnia 
19. IX. 1958 r. Wydział Finansowy 
wyjaśnia, że nakaz płatniczy doty 
czy podatku od posiadania psa na 
rok 1958 wysłano do Obywatela o- 
mjdkowo. Wskutek przeoczenia re­
ferenta w Wydziale Finansowym 
Grunwald nie odnotowano w ewi­
dencji podatkowej faktu uśpienia 
psa w ambulatorium dla zwierząt,

W wyniku przeprowadzonych do­
chodzeń wykreślono Obyw. z listy 
posiadaczy psów i upraszamy uwa­
żać sprawę za załatwioną. Za nie­
porozumienie wynikłe z winy pra­
cownika aparatu podatkowego —• 
przepraszamy”.

To bardzo ładnie: przyznali się 
w urzędzie do winy, napisali, prze 
prosili, zgoda. Zgoda!? — Marzy­
ciele! Byli posiadacze Budrysa o- 
trzymali parę dni temu „Nakaz 
płatniczy na podatek od posiada­
nia psa na rok podatkowy 1959”. 
Nadawca: Prez. Dzielnicowej Rady 
Narodowej Poznań — Grunwald —•
Wydział Finansowy.

Nieśmiertelny Budrys, 
śmiertelna biurokracja, 
dzy?

czy nie- 
moi dro- 

T. N.

O przyznaniu nagród decy­
dować będzie ocena komisji, 
dokonującej przeglądu kwater 
oraz opinie gości zagranicz­
nych. zamieszkujących w tych 
pokojach, co do wyposażenia, 
obsługi, uprzejmości gospoda­
rzy itp., wyrażone w specjal­
nych ankietach. Wyniki kon­
kursu ogłoszone zostaną do 31 
lipca br.

Dla orientacji podajemy rów 
nocześnie ceny pokoi dla gości

Polskie prawykonanie „Siedmiu słów Zbawiciela"
— Haydna

10 bm. o godz. 19.30 i w sobotę 
dnia 11 bm. wyjątkowo o godz. 19 
w auli TAM odbędzie się koncert 
symfoniczny, na którym zostanie 
wykonane pierwszy raz w Polsce 
oratorium „Siedęjn słów Zbawi­
ciela” Józefa Haydna, dla uczcze­
nia 150 rocznicy śmierci kompozy­
tora. Wykonawcami będą orkie­
stra symfoniczna i Chór Chłopięcy 
i Męski Państwowej Filharmonii 
w Poznaniu oraz soliści: Bożena 
Katowska — sopran, Alina Cho- 
cieszyńska — alt, Bolesław Matu­
szak — tenor. Franciszek Skibiński 
— baryton. Dyrygować będzie Ste 
fan Stuligrosz, laureat nagrody ar­
tystycznej m. Poznania. (na)

Dlaczego zapomniano

INFORMUJEMY
• „Dziady” A. Mickiewicza w 

Domu Kultury MO nie będą gra­
ne 9 bm. (jak ogłoszono) lecz w 
środę, 8 o godz. 20. Bilety zaku­
pione na 9 bm. są ważne na 8 
kwietnia. • Koło Przyjaciół Har­
cerzy przy X Hufcu Poznań-Wilda 
odbywa zebranie 9 bm. godz. 18 w 
klubie KPS ul. Fabryczna. W pro­
gramie — omówienie akcji letniej. 
Proszeni są rodzice harcerzy i zu­
chów. • Klasowy Komitet Rodzi­
cielski kl. Vb przy szkole nr 15 or­
ganizuje zabawę wiosenną — 11 
bm. w auli Szkoły Podstawowej 
przy ul. Berwińskiego 2/3. Dochód 
— na wycieczkę dla dzieci. Zapro­
szenia u kierownika szkoły. • Po­
znański Klub Turysty organizuje 8 
bm. o godz. 19 odczyt o Ziemi Ko­
szalińskiej w lokalu PTT-K przy 
St. Rynku 89/90. Wstęp wolny.

Jeźdźcy przed startemw Rzymie
Czołówka naszych Jeźdźców 

zakończyła już na terenie 
jeździeckiego ośrodka olimpijskie­
go w Poznaniu wiosenne przygo­
towania przed startami międzyna­
rodowymi. Obecnie jeźdźcy pilnie 
trenają przed wielkimi międzyna- 
/odowymi zawodami w Rzymie, 
które odbędą się w pierwszych 
dniach maja. Polacy ponadto star 
[tować będą w Neapolu.

Konkursy jeździeckie w Rzymie 
będą generalną próbą przedolim­
pijską i rozegrane zostaną na 
.pięknym stadionie Piazza di Sie­
nna, który znajduje się w słynnym 
parku Villa Borghese. Na tym sa­
mym stadionie w 19C0 r. odbędą 
się zawody olimpijskie. W najbliż 
szych zawodach w stolicy Włoch 

.'weźmie udział niemal w komple­
cie' światowa czołówka.

Polski Zwiąaek Jeździecki usta­
lił już skład naszej ekipy. Na kon 
kursy do Rzymu wyjazdą: BY- 
SZEWSKI, BABIRECKI, J. NO­
WAK oraz KOBYLIŃSKI, którego 
powołano do ekipy w miejsce kon 
ituzjowanego J. Grabowskiego. 
Do Włoch wyjedzie 10 koni. Dtcy 
zja, jakie konie pojadą, zapadnie 
Ipo eliminacjach 18 i 19 bm., któ 
Te odbędą się na wolskim torze.

o Grzelaku?
1 

my
kwietnia br. zaskoczyliś- 

Czytelników „szalową”
wiadomością, że Grzelak i Pa­
pież zostali wyznaczeni do na­
szej bokserskiej reprezentacji 
na mistrzostwa Europy. Pierw 
szo-kwietniowy dowcip — dów 
cipem, ale wydaje mi się, że 
miał on wszelkie cechy praw­
dopodobieństwa. Pamiętamy 
bowiem śuńetne walki Tadeu­
sza Grzelaka podczas ostat­
nich mistrzostw Polski na po­
znańskim ringu, gdzie kalisza- 
nin zdobył zaszczytny tytuł 
mistrza. Prawdopodobieństwo 
naszej wiadomości mogło być 
tym większe, że wielu fachow­
ców po mistrzostwach uważa­
ło Grzelaka za pięściarza nr 1 
turnieju. Grzelak dostał 
zresztą nagrodę ufun 
d o w a n ą dla najlep­
szego pięściarza po­
znańskich mistrz os t w.

my — przegrał w finale z Grze 
lakiem, a w ostatnią niedzielę 
uległ mu po raz drugi w Ka­
liszu. Decyzja więc jest bardzo 
dziwna. Bo jeżeli ma nas re­
prezentować młody pięściarz, 
to dlaczego nie wicemistrz 
Polski Branicki? I(

Wł. OFIERSKI
P.S. Dla przypomnienia 

chcialbym dodać, że zawodo­
wi mistrzowie świata Robin­
son i Moore są również nie 
pierwszej młodości, a jednak 
sięgają po najwyższe tytuły* 
Dlaczego więc ciągle mówi się 
o „starości” Grzelaka, który 
jak dotychczas zwycięża swo- 
ich młodszych kolegów?

Jeszcze jeden
Świetna forma 
miała, niestety,
dalszy 
Przy

bieg

jego nie 
wpływu na 

wypadków.
ustalaniu kadry olim-

Sportowe drobiazgi
Zarząd Wojewódzki TKKF orga­

nizuje wycieczki do CSR I Wę- 
jgier. Koszt wyjazdu: 1.920 zł dla 
jczłonków organizacji i 2.200 zł dla 
'niestowarzyszonych. Termin wy­
cieczek: 2—10 sierpnia br. Szćzegó 
płowych informacji udzieli sekre­
tariat Zarządu przy pl. Koleglac- 
kim 17.

* ♦ *
I KS Olimpia zorganizowała kurs 
dżudo pod kierownictwem znane- 
jgo poznańskiego trenera — J. 
Krawczyka. Kandydaci w wieku 
lat 25 proszeni są o zgłoszenie się 
w sekretariacie Klubu przy ul. 
Kantaka 4.

pijskiej na bieżący kwartał 
sztab naszych bokserów skwa­
pliwie zapomniał o ostatnim 
zdobywcy tytułu. W zapom­
nienie poszły jego przygoto­
wania, zwyci^two i forma.

No cóż, decyzję wykluczają­
cą Grzelaka z kadry, można by 
jeszcze jakoś wytłumaczyć. Bo 
trenerzy pamiętają o 30-tce, 
którą „nosi” Grzelak „na kar­
ku”. Chcieli oni widzieć w re­
prezentacji pięściarza młod­
szego. Stąd też chyba w obsa­
dzie wagi ciężkiej nazwiska 
Jędrzejewskiego i Gugniewi- 
cza. Ale dlaczego właśnie ich? 
Przecież Jędrzejewski prze­
grał, po pięknej zresztą walce, 
z Grzelakiem, a los jego po­
dzielił również Gugniewicz, 
który na odmianę uległ Bra- 
nickiemu. Branicki — jak wie-

Okazuje się, że biegi przełajowe 
coraz bardziej zaczynają wchodzić 
w modę. Obok biegów o Memoriał 
Br. Szwarca, przełajów Olimpii, 
no i oczywiście Małej Olimpiady 
„Głosu Wielkopolskiego” lekkoat-
leci muszą do kalendarza 
jeszcze jedną imprezę, a 
wicie bieg przełajowy o 
700-lecia m. Kostrzynia.

wpisać 
miano- 
puchar 

Impreza
ta odbędzie się 19 bm. w Kostrzy- 
niu o godz. 14. Przewiduje się na­
stępujące konkurencje: bieg senio 
rów na dystansie 3.500 m, kobiet 
na 700 m i juniorów na dystansie 
około 1.500 m. Startować w bie­
gach mogą wszyscy zawodnicy 
zrzeszeni, bądź też niezrzeszeni, z 
tym tylko, że każdy musi dostar­
czyć zaświadczenie lekarskie o 
zdolności do uprawiania sportu.

Zgłoszenia do biegu z załączo­
nym wpisowym (5 zł od zawodni­
ka w biegu głównym i 2 zł w po 
zostalych biegach) należy składać 
na ręce sekretarza KS Lechia ob. 
Z. Ławickiego w Kostrzyniu 
Wlkp., ul. Poznańska 6. Termin 
zgłoszeń upływa 15 bm. (of)

WIELKOPOLSKI

udziela PKWZ „RUCH” w Warszawie, ulica Wilcza 46 tel 849-58. Zamówienia i przedpłaty na prenumeratę' n ™a być wysyłane nasze pismo. Informacji w tej sprawie
Czającego okres, na który dokonywana Jest prredptata. ZdesakMalUowan. nabywad w CenUaU K^portaio Praski W„aw^c™ .. Rn

oreoma nr j„. ufuk. z,aKiaciv craficzne im. M. Kasprzaka w Poznaniu. F-5


